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Może wreszcie się opamiętają -
Polska nie może tolerować 

skandalicznego 
* * * Mijają dni za dnianii, a w st.anowisku władz 

francuskich wobec polskich urzędników dyplo­
matycznych i obywateli we Francji nic się nie 
•mienia. W s::cze~lności u-ladze francuskie nie 
uczyniły nic, by duć polskiemu spoleczefi.stwu sa 
tys/akcję z powodu bezpruwn~go aresztowania wice 
konsula R.P. w Lille ob. Szczerbi1iskiego, a na­
ttet nie uznały za konieczne zawiadomienia ivładz 
polshich. Nie mamy również wiadomości co się 

atalo • ncuz) mi obywatelami, rzekomo wysiedlo­
nymi z Francji. i los ich napawa nas niepo­
kojem. Rzqd Pnlski w swej nocie protestacyjnej 
::loi;onej pr:;ed tr:ema dniami ostrzegł i.dadze 
francuskie, że rezerwuje sobie prawo zastosowa· 
nia 5rodków, jakie uzna za konieczne. W dniu 
wczorajszym środki te zostuly zastosowane. 

„Nie mogąc toleroW<iĆ pogwałcenia zasadni­
czych u.praw11ień nietykalności polskiego dyplo­
llUlly - czytamy w oświadczeniu wiceministra 
Leszczyckiego - Rzqd Polski z niechęcią i odra­
zq zmus:ony był zastosować retorsje z powodu are 
utowania tvicekonsula S::czerbińskiego". . 

U pór i zacietrzeu„ieni e u.Zad z francuskich, któ­

postępowania władz francuskich 
W dniu 26 bm. kierownik MSZ wiceminis 

ter S. Leszczycki wezwał ambasadora Fran­
cji w Warszawie p. Jean Baelen i oświadczył 
mu co następuje: 

pomimo wszystko dotychczas szanowały jego 
nietykalność dyplomatyczną. 

filąd Polski oświadcza, że sprawa p, Bolte 
nie zostanie załatwi-Ona dopóty, dopóki nie 
będzie załatwiona sprawa wicekonsula Szczer 

Bio.rąc po.cl uwagę, że od aresztowania p. bh'iskiego. 
Szczerbińskiego, wicekonsula R.P. w Li.He 
upłynęło co najmniej SO godzin, bioq.c pod Wobec brutalnego aresztowania urzędników 
uwagę, że od, tej chwili władze polskie nie Ambasady Polskiej i konsulatów polskich we 
zostały faktycznie zawiadomione o jego losie, Francji, którzy wszyscy posiadali paszporty 
i nie mogąc tolerować pogwałcenia zasad<ii· służbowe, Rząd Polski zmuszony był do za­
czych uprawnień nietykalności polskiego dy· stosowania francuskich meto.cl i spowodował 
plomaty, Rząd Polski z niechęcią 1 odrazą aresztowanie urzędników ambasady francu­
zmuszony był zastosować retorsję z powodu skiej w Warsiiawie, P· E. Pennone i P· Z. 
aresztowania wicekonsula Srozerbińskif:go. l\filczyńs·kieJ. 

Aresztowania te stanowią zaledwie słaby 
Rząd Polski z przykrością mnuszo-ny był za- odpowiednik masowych aresztowań dokona-
rządzić aresztowanie p. Bolte, wicek9ns'!lla 1 ·1 wa vie nyeh we Francj • 
FrancJ w rsza' · Równocześnie Rząd Polski zapytuJe " nlepo 

Nielegalna działalność p. Boite była już od I kojem. o los obywateli polskich rzekomo wy· 
dawna znana władzom polskim, które jednak siedlonych z Francji, 

_W _ _.P ... r_z_e_d_e_d_n_i_u __ z .... ie_d_n_~enia 

Nadzwyczajne Kongresy SL' i PSL 
re wbrew opinii swego kraju i opinii publicznej W przededniu historycznego zjednocze!lia 
całego 5wiat.a - trwajq przy swych niesłychanych ruchu ludowego, obradowały w dniu 26 bm. 
praktykach w stosunku do wicekons1da Szczerbiń w Warszawie Nadzwyczajn~ Kongresy SL i 
11ki.ego, urzędników ambasady i koruul'ltri•v Jul- PSL, na których delegaci obydwu stronnictw, 
skich we Francji, doprowadziły do uwięzie11ial wybrani na walnych po\, iatowych zjazdac!l, 
wicekonsula francusl.-iego w Warszawie, p. Boite w nastroju podniosłej rado~ci uchwalili ,ied­
i dwóch urzędników ambasady. nomyślnie rezolucję o zjednoczeniu Stranni-

cję niepoąległości i rozkwitu Polski Ludowej. 
Zjednoczenie stronnictw ludowych dokonu­

je się pod hasłem zdecydowanej obrony ;ioko­
ju przeciwko jego wrogom - imperialis~om 
anglo - amerykańskim, wspomaganym przez 
Watykan. Zjednoczenie stronnictw ludowyr.:h 
dokonuje się pod makiem zacieśnienia wię­
zów przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Ra­
dzieckim i państwami demokracji ludowych 
oraz ze wszystkimi siłami postępu na świe­
cie. 

Oświadczenie wiceminwra Leuczycltiego pod ctwa Ludowego :l: Pol<1k.im Stro:mictwem Ludo 
kreśla, ie władze polskie majq wprawdzie uro- wYm w Zjed~oczo'!1e Stronmcb~·o L~dowe. 
b1ony ~qd i to baTflzo niepochlebny o d:Rałalnoi ~adzwyczaJnY!ill K~n~esam1 SL 1. ~SL z&m 
ci p. Boite w Polsce, ale władze nasze nawet w kmęty zos~ał w1elole ~i:1 okres rozb1c1a ,ruch~: 
tej sytuacji szanują przepisy prawa międzynaro- ludowego l rozp~cisęty nowy . etap w ~1stor11 
dowego i nie naruszajq zasa<ly nietykalności dy· ruchu lud?wego. l mas pracuJących wsi„ 
plomatycznej. Rez!llucJa stw1erdza, ze r:ich _Ju_dowy Jedn~: 

. . . • . . czy się w warunkach zwyc1ęsk.eJ demokr:.CJI 
.są 1edrnz!'::e l1~dz1e, kto!zy roz~m1e1ą tylko ludowej, kroczącej ku ustrojowi pełnej spra· 

wou:cz?s, k~edy si~ prze~1a do. nich ie~ wł?s• wiedliwości społecznej - socjalizmowi, w opar­
nym Językiem, kiedy się. stosu1e do mch ich ciu o sojusz z przoduj~cą klasą robotniczą, .:.ta 
własne metody, J~z>;k ten '. ~eto~y te są o~ce nowiący fundament władzy ludowej i gwar.ut 
naszemu narodowi 1 rzqdow1 J czu1emy do nich 

Ponadto rezolucje stwierdzają, że stnm1i­
ctwa ludowe łączą się w celu mobilizacji pra­
cujących mas chłopskich do walki z resztk:i. 
mi kapitalizmu na wsi, w celu stworzenia :sp!> 
łecznych form gospodarowania na roli, a przez 
to dobrobytu i kultury szerokich mas chłop­
skich. 

Jednością silni 
e,7 listopada zjadą się do Warszaioy 

przedstawiciele chłopów, należących do 
S.L. i P.S.L„ by zjednoczyć swe szeregi ł 
zlikwidować ostatecznie i na zawsze roz· 
bicie, jakie istnialo od kilku dziesięcio­
leci w życiu politycznym pracującego 
chłopstwa polskiego. 

H aslo 'jedności nie raz rozbrzmeewalo 
w przeszlości, rodząc nadzieje mt!s chlop-. 
skich, że zdobędą silę i zlikwidują wyzysk 
obszarników i burżuazji. Lecz nadzieje 
te okazaly się złudne. Hasło to bylo 
przechwyt']jWane przez bogaczy wiejskich 
i nasłanych agentów burżuazji, którzy wy 
paczali jego treść i wyzyskiwali je dla 
pogłębienia rozbic~a i odciągania chłopów 
od walki. 

Oszukanym masom chlopskim przyszła 
z pomocą klasa robotnicza. Wysunięte 

przez I\omunistyczną Partię Polski hasła 

sojuszu robotniczo-chłopsldego i ziemi 
dla chłopów oraz walka o urzeczywistnie· 
nie tych haseł, były dla biednych i śred­
nich chlopów jasnym drogowslcazem. 
Rząd obszarniczy i burżuazyjny tlumil 

we krwi. walkę chłopów i zapelnial wię· 
zienia bojownikami chłopskimi. Warunki 
dla realizacji dążeń chłopskich stworzyła 
wladza ludowo-demokratyczna, oparta ntz 
sojuszu robotniczo-chłopskirn. Przy naj­
bardziej aktywnej pomocy klasy robotni­
czej, zrealizowali chłopi dekret Rządu Lu 
dowego o reformie rolnej i zrzucili od­
wieczny wyzyslc obszarników. 

W wa'lce o reformie i ·w jej obronie 
przeciw zamachom ze strony obszarników 
i Mikołajczyka, hartowała się jedność 
biednych i średnich chłopów przy czyn­
nym poparciu robotników. 

W tej wa'lce sprawdzala się slusz~sć 
i ,sila sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
krzepł ten sojusz. Umacniał się on w wal­
ce o zagospodarowanie Ziem Zachodnich, 
w wa'lce z reakcją w czasie referendum i 
w czasie wyborów sejmowych oraz w wal­
ce o likwidację kliki Mikołajczyka. 

Plonem tych walk, zmagań i dośtÓiad­
czeń w nich zdobytych jest dzisiejsze 
zjednoczenie. Pomnaża. ono silę i zna­
czenie mas chłopskich. Chłopi biedni i 
średni wnoszą swe ~jednoczenie, jako 
wielki wkład w sojusz robotniczo-chlop­
ski. Chlopi, jednocząc swe stronnictwb 
wzmagają zwartość i moc sojuszu robot­
niczo-chlops kie go. 
· Klasa robotnicza PolsTci wita serdecznie 
Kongres Zjednoczeniowy Ruchu Ludowe· 
go. tyczymy braciom chlapom jak naj­
bardziej owocnych obrad dla wspólnego 
naszego dobra, dla dobra Polski Ludowej 
i dla dobra kraju. 

Poprzez jedność robotniczo-chłopską -. 
do Polski socjalistycznej. 

odrazę, której wcal.e nie ukrywamy. Il.le niech •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••N••u•0•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••c:O•••••• 
sobie władze francuskie nie wyobrai;ają ,że cofnie 
my się wówczas, gdy chodzi o podstawowe nas:;e 
prawa. Zostaliśmy :unuszeni do zastosowania 
„francuskich metod" w stopniu, który zresztą, 
jak podkreśl.a wicemin. Leszciycki ,stanowi „za 
ledwie słaby odpowiednik masowych aresztowań, 

Oburzenie i wściekłość reakcji: 

dokonanych we Francji". 
Moie ten fakt 11kłoni wreszcie władze francu­

„Przyznał racię · Polakom!" 
skie do opamiętania. P. Rivoire • . , 

sp1eszyc musi z „wyjaśnieniami" do Paryża 
Pl • .a • Agencja „France Presse", powołując się na I za dyplomata - zapytuje „Aurore" - kt-óry Francji. Aresztowano przy tym również cho· enarne pos1euzen1e źródła oficjalne podaje, że konrul francuski ogłasza list, a w liście tym przyznaje rację rych w PCK oraz wiieekonsula, ' posiadające· 

w Swzooinle p. Rlvoi.re został odw-0łan.v do Polakom?" go paszport dypfomatyczny. 
Komitetu Wojew. PZPR Paryża. Decyzja odwołaniia p. Rivoire iostała „HUMANIT.E" zaznacza, że list pana RI- Wskazując na pośpiech, z jakim .vładze 

Onegdaj w lokalu KW PZPR przy ul. Ko- powzięta w związku z opublikowaniem prz1•z voire wywołał niewątpliwie w francusltim ml francuskie przeprowadziły swą akcję, ,,Hu· 
pernika 8 odbyło się 11 Plenarne Posiedzenie niego w pisma<)h polskich listu otwartego, w nisterstwie spraw zagranicznych szał wścic- manite" pisze: „Ten podejrzany pośpiach,' 
Komitetu W-0jewódzkiego Polskiej Zjednoczo którym wyraził się ujemnie o osobie a.resz- kłości. Quai Dorsay nie zna.lazło nic lepszego, 7JClradza nasz rząd. Nie mając nie do zarzu­
nej Parlli Rcbetniczej, towanego przez władze polskie urzędnika jak zmontowanie podwójnej prowokacji. Naj cenla aresztowanym obywatelom polsldm. 

z ramienia KC PZPR przyi,,yli: zast„pea konsulatu w Szczecinie, Andre Robineau. pierw a.res7Jtowano porucamika Myszkcw- pragnie on szyblto wydalić ich z Francji. Po-
• członka Biura Pelitycznego KC PZPlt cb. Wystąpienie konsula w Szczecinie p. Ri· skiego, następnie poddęto szeroko zakr<>jcną dobnie postąpił o-n poprzednio wobec obywa-

Hilary Chełchowski, członek Biura Organi- voire WyWolalo nieukt'yWaną wściekłość re- akcję przeciwko obywatelom polskim we tell rumul\skich". 

~~~~~R•~oo~~~~ey~~~fr~~~~ 1----------------------------------------
cz~~;~a~~a ~!!.!t:0~c;;::yu~ n;~~~~v~t~ n::::;~~~~F~}~;~·~o~s:i~:~:s~~::~ Re a I ne p rop ozy cie z s RR 
PZPB I zadania wojewódzkiej organizacji w Szczecinie p. R1vorre. Dzlenmk ten ataku- • • . • 
party.Jnej wygłosił sekretan KW ob. Witold je pana Rivoire ~ to, że nie uprzedził am- W,Spraw1e kontrob atOMOWeJ 
Sienkiewicz. basadora francuskiego Baelen o wysłaniu 

We wnioskach o~ w jednomyślll'le przy- swego listu. Francuskie ministerstwo spnw 
jętej rezolucji zebrani zobowiązali się zmie- zagranicznych, uwafając treść listu Rivolre 
nić dotychczasoWY stY1 pracy, wykarC""iować oraz postępowanie jego za niedopus.zczalnc,­
z całą. energią pozostałości odchylenia prawi- wezwało go natychmiast do Paryża, by za­
cowego, nacjonalistycznego oraz przenieść żą,dać od niego wyjaśnień. 
w jak najszybszym terminie uchwały Pit:- „AURORE" również atakuje ostro konsula. 
num w teren. I francuskiego w Szczecinie Riivo.fre'a. „Cóż to 

Strajk odniósł pełny sukces 
przyznaje nawet reakcyina prasa francuska 

Piątkowy strajk powszechny we Fran::ji ko- i kopalnie były sparaliżowane. 
mentowany jest przez całą prasę paryską. „Combat" zauważa, że sukces akcji strajko-

Nawet dzienn:ki reakcyjne, które wbrew wej świą.dczy o woli pracujących wywalczenia 
oczywistym faktom starały się ummeJszać lepszych warunków. 
;,naczenie przeprowadzonej akcji, stwierdzają, „Figaro" oświadcza, że n:ljwiększym suk­
że w najistotniejszych gałęziach życia gospo- cesem robotników było unieruchomienie śro:l­
darczego strajk był zupełny. ków transportowych. Dziennik przyznaje, ze 

Kopalnie, transport, przemysł metalurgicz- większość pracujących znajduje się w ciężkiej 
ny objęte były całkowitym strajkiem, pisze sytuacji materialnej. Zapowiedziana zniżka 
„France Soir". Transport był sparaliżowany, cen nie nadeszła. Niezadowolenie pracują.cy~h 

„Populaire" przyznaje, że miliony pracują- jest usprawiedliwione. 
eych wzięły udział w akcji strajkowej. „Franc Tireur" zaznacza, że strajk jest 

..Monde" stwierdza„ że trJillSlXlrt. przemy~ i'roźnYJD ostrzeżeniem nod adresem i·zadu. 

W toku dyskusji na plenum Genera1nego 
Zgromadzenia ONZ w sprawie energii ato­
mowej, obszerne przemówienie wygłosił .nef 
delegacji radzieckiej - minister spraw zagra­
nicznych · ZSRR - Wyszyński. ,_ Przypomniał 
on, że za dwa miesiące upłyną 4 lata od chwi­
li powołania Komisji Atomowej ONZ, która 
dotychczas nie wykazała się żadnymi konkret 
nymi wynikami pracy ze względu na ciągłe 
przeszkadzanie jej przez blok anglc>-amery­
kański. 

ZSRR nie zwlekał ze sprawą atomow,. 
Wniosek radziecki z 19-go VI 1946 r. przewi­
dywał, że umawiające się strony uroczyście 
oświadczają, iż jednomyślnie postanowiły za­
bronić produkcji i użycia broni atomowej, oraz 
przyjmują na siebie zobowiązania następują­
ce: 

a) Nie stosować w żadnych warunkach i>ro­
ni atomowej. 

b) Zabronić produkcji i przechowywania 
broni, opartej na wykorzystaniu energii ato· _Projekt rad-:iecki głosił, że naruszenie 
m~. ~ 

c) Zniszczyć w terminie trzymiesięcznym wyższych zobowiązań stanowi najcięlszl} 
od chwili wejścia w życie konwencji . cały za· zbrodnię międzynarodową przeciwko ludz!rnśd 
pas gotowej i będ!łcaj w stanic produkcji bro· i proponował ustanowienie uajsurowszych ka.r 
ni atomowej. "· za naruszenie tej konwe~L 
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przy wszystkich tyeh kłopotach korzysta Pan z 
własnego wyłącznie p-0koju. Czyż więc w takich 
warunknc.1' nie dałoby się wszystkich tych niepet 
rozumieA uniknąć? Proszę zastan1>wić się iż, lu• 
M.ie, kt4rzy oht>enie dzielą 11 Penem Wipólny dach 
są tnk jak i Pwn pracownikami i mają prawo do 
własnego mieszkania. J,esteśmy pewni żo przy 
odrobinie dobrej woli 01·a.z przy mezerych chę 
cinch zrnzumiooia svtuncji tak jedna, jak i druga 
strona r.inejdzie platform'.) wspólnego porozumi1mia 
Za pozdrowienia dziękujemy i pt7'6'Syłamy w~.11 

Reforma 111:k>olnictwa przeprow.dzona w bieżącym roku spowodowała p&Waine mtiany .problem dokształcania nau~zyicieli. 
w OTganizacji, systemie n11ucr.ania i programaeh na.szych nkół. Dwa tygodnie temu 1koń- W.prowadzono m. in. szkolenie w-ykłą„ 
c1ył si~ pierwszy kwartał nauki i bilaiu tego 11kresu po~w11la już ocenić osiągnięcia i bra dowców w za;kresie nauki 0 PO'lsce 
ki na tym tak ważnym odcinku nllnego iycla. współczesnej, 11'18.Uki 0 społeczeństwie i 

Pierwsza faza, realizacji nowych pr<>- Opóźnienie to nastąpiło w>s<kutek krót pedagogice. Powstaję.ce obecnie na te­
gramów naumiania p.rzyniosła W)"PO. kiego terminu ja.ki mieli do opracow.ar rooach szkół, Zawodowe Organizacje 
wi€dzi inaucizycieli ze wszystkich stron nia. autorzy tych ks.ią,że•k Ołraz koniecz- Zakładowe będą. miały za zadanie m. in. 
P<J:l.siki o .pQ·aktY·CZlnych korzyściach ja- ność dokonywania z.mia.in jesz~ze w usprawniać i ułatwiać samok•sztaloell1io 
!kie 'Przyniosła ;p!I"ze.prowad'Wna refor- si-er:p:niu i wrześniu br. z poiwodu póź- ;.ię nauczyciela. 
mą. Pedagodzy pod'kreśl.a.lą. 'Pm:ede nego dostarcze.nia do1kładnych progra. Jaik wy:kazuje pierwszy etap ,prra;cy sz.kol 
wszystkim. zwa1·tość ideową. nowych mów nauczania.. Jednakże obecmie nictwa w br. zwią,zek pomiędzy szkołę. a 
p1"0gramów, usystematyrowa.nie ma- stopniowe oprac<Jwanie i równomierne całym sipołeczeń.'ltwem 'POP'rzez komit;e_ 
teriałów i zlikwidowanie prwładowa- rozłożenie drUJku podręcz.ników po- ty rodzicielskie i opiekuńcze za.cieśinia 
uia godzi!Ilami nauki t»'zedmiotów dru- zwoli w przyszłym roku na dostarcze.. się cQlra.z bardzie.1. Reorga;niz.acja szk<»l­
gop.lanow:vch. nie k<iiażck dla całej uczę.ooj się rnJio- nictwa i wprowadze.nie nowych ·p<rogora_ 

Zasadniczo iprogram nauczania w dzieży, mów naucza.nia będzie miało doniogłe 
szkołach podstawowych obejmuje, p<>- \Val'ka, <> przełom w .na.s•zym s<ZJ\:ol;oic-1 znaczenie dla wy-chowania 111owego tyipu 
dobnie ja;k dawniej, H p.rz<edmfotów, twie uwzględniła w poważnej mierze oby•\vatela, O'bywat.e.la Polski LUJdowiej. 
wprowadza jedna,k poważne pir.zesunię­
cia w ilości ·god?.:in prze~naczony·ch dla 
Poszczególnych ~a.ięć. 

Przede wsz}·.stkim. położono naieisk na 
język 'Polski i matematY'kę. oa:by dać 
uczniom mocne podsta1wy do dalsz~j 
pracy naukowej !Ub z•a.wodowej. Zwięk. 
~Z-Ono rów1nież iloiść godzin poświęco­
nych n.au.kom .f ę.zy.ków obcych, wprowa­
dza.iac ie już do klasy piątej. Na ipierw 
sz:y i:>lan wysulllięta zosta,Ja 1nauka języ­
ika rosyjskiego, gdyż jest 1.o języ.k k.ra. 
ju, z ,któl'}"m łaczą. na!l n.ajserrlec7.Jniejsze 
więzv :przyjaŻ)li. · 

D<>niosłę. zmiam.ą w programie na:u-cz•ą. 
1Dia było rów1nież wprowad.zenie w klar 
sie 10.tei (t . .i. ina stopniu licealnym) 
propedeutyJd nauk społecZJil(>-ekonomi. 
cznych. Ten inowy 'Pr.zedmi<>it .za~Łnia, 
lXJWaż.nę, lukę jakę. odczuwała młod4igż, 
uczłtca. się w ogólnok"'ztałcęicych gim­
:na.z,iach i Uceach. 

Olbrzymie miaczeinie Posiada, według 
cmm11 1rrnuczycielstwa, zniesienie do· 
tvchcz.ru owego Podziału na. liooa huma.. 
nistyczille, .l)Tziyrodnicze i matematyczno­
Przyroc:lnioeze. Jednrukowy priograim n11-
uez.ainła realizuje we wfa.ściwy ~posób 
irleę kształcenia. ogó'l'nego i da uczar...vm 
sic, po ukończeniu sZ'koły. zurpeł1nJ> swu 
bodę w wyb-Orze 'kłeruń!ku dalśzycb .i;t1J­
diów. 

Bardzo ważnym cr.ynnikiem. 1\ł.óry 
WPł:itnał ina piodniesie.nie się poziomu 
r;iaurza:nia są, zmienione nodrer.zniki 
szkolne. Szczególną. uwagę zWTaca, no. I 
wy elementarz - wspólny dla sZikół w I 
mieście i na wsi, który z.nosi róŻlnkę w j 
sp.os~bie n.auozamia dzi-ecka l"Qib.otmika. 1 
chłoJ)a. We WS'Zystkich innych mrlręicz­
ni·kach wprowad,zooo również ~zereg 
J)Oważnv·ch i daleko idą.cych 7J111ia.n. 

Nale.ży piod:kreśli6 dużą staranność z 
liaką, Pań.'ltwowe Z.akłady WydalW'!liotw 
S;r,ko!nych J)Otraktowały st!'Olnę graficz­
:n~ mowowydanych ksią,ż.eik. PowaŻlnym 
jednak niedodę,g:nil.)ciPlm ha.mu,ią.cym w 
zn.a.cznym stopiniu prace szkol:ne iet'!t 
wci1;tż zbyt mała, w stosUJDilrn do -po. 
trzeb, ilość wydanych podręcz.ników. 

Co<l-z:.ien.na nowelka „E:rprlJssu'' 
I 

Do w.zmożenia c.zuiności 
wzywa plenum ORZZ w Lodzi 

W lokalu dzielnicy firódmiejskiej PZPR w Lo Witali 1>ni z radościt powrót Ma,szałka Komtan­
d?.i odbyło ~io wczoraj rozszcrwne plenarne po tego Rokossowskiego do kraju, widząc w tym 
s.iedzen:ie ORZZ, poświęcone aktualnym wydarze fakcie wzro1>enienie bezpieczeństwa naszych mcho 
ni.om polityc:mym, Poza aktyWistami zwiQzikowy dni<:h granic. 
mi przybyli lic:znie radcy zakładowi nraz przo- Inni mówcy potępili prześladowanńa l ft'eMto 
dow11icy pracy. wania obywateli polskich przez włlldze· francus 

Referat o historycznych uchwnłaeh III plenum kie, oraz akcję szpiegowską, prowadzłlnf w P<>I 
KC PZPR wygłosił przewodnic~cy ORZZ, Krzy sce przez państwa kapitalistyczne. 
wański. Jego słowa <> czujności rewolucyjnej poi Na zakończenie obrad powl!'liętJO reizoluejt', $U 

skiej klnsy wbollniczej przerywane były CJ.ęst<> o- bowiiµującf iwiat pracy, do wykonainia uehwał 
klaskami. III Plenum KC PZPR przes W91oooienie auj-

0 sprawach organizacyjnych mówił ob. Ch~za noś<:i kla;;owej, pogłębienie iwiadomo6ci ideolo· 
now6'ki, J!o<lkreślaj,c <>lbrzymie znaozenie akcji I gicznej na kursach i wieczorach dyskusyjnych, 
wo11półz11wodnictwa -pracy oraz szkolenia markAi- , uakly)vnienie grup zwi11zkowyeh i otoczenie opie 
stow•kiego. ko wszyJtkich pracujęcyeh, niezależnie od tego 

W dyskusji uozeatnim:yło kilkuna.st11 mówców. czy są zneszeni w organizacjach zwi11zkowych. 

o~racyjne powitanie lotników 

Ludność Warszawy wita serdoeczinie izałogę polskieg.o samolotu, którą. została 
bezprawnie zatrzymana 'J)'rzez władze frruncu<SJkie. Załoga polski·ego samolotu 

oz;ostała zwolni<ma na skutek energiczne~ protest'IJ, Rządu R.P. 

Moralność ,, wielkiego'' świata· 
Sprawdził datę listu, z której wynikało, 

że Karol odwiedzić miał jego żonę dziś o 
godzinie piątej. Teraz była godzjna trze­
ci a, należało się więc śpieszyć. 

Roger udał się do swego biura i kazał 
zawołać sokretarza. Roger zajęty był cokolwiek sprawami. 

swojej fabryki, trochę więcej wy~igami, 
a jeszcze więcej grą w karty. Ale przy 
tych wszystkich . tak bardzo absorbują­
cych go zajęciach, nie mógł nie Zfl,uwaiyć, 
że żona jego od pewnego czasu ja~ gdyby 
się zmiepiła. 
Była zamyślona, :roztargniolla t DUliej 

dla niego czuł.a niż zazwyczaj. . 
- Czyżby znalazła innego? - zaniepo· 

koił ei~, albowiei:n prócz czterech dam, a 
więc kierowej, karowej, tr~flowej i piko­
wej, bliska była mu równid i dama piąta 
.,_ Henr~tta. 

Zaczął z daleka ją śledzić - nie mógł 
~ednak zauwąiyć nic podejrzanego. . 

Roger miał wprawdzie piękną bibliote­
kę, lecz młody przemysłowiec czuł głęboko 
zakoneni.ony wstręt do ws~l.kich książek. 
Tego jedlłak dnia sprzeniewierzył się swo· 
jej zasadzie i, pragnąc sprawdźić w ency­
klopedii jakiś szczegół, zacZął p~esuwać 
księgi. 

I oto zupełnie niespodziewanie z jednej 
z nich wypadł list zaadresowany do jego 
żony. 

Tknięty złym przeczucielll wyjął g-0 ·z 
koperty i przeczytał: 

„Moja kochana !1enrietto! 
Jale zaws.ze również i t11m 1•azern, 

korzysta.iąc z nieobec:no~ci Twojego 

mi;ża, z.i11wif się u Ciebie jutro punk­
tualnie o god%inie piątej. Czeleam nie· 
cierpliwie na tę godzinę, ażeby znowu 
wziąć Cię w ramiona. 

Twój Karol". 
Roger uczuł, że pot wystąpił mu na czo­

łQ. 
A zatem Hęnrietta ma przyjaciela!... I 

tym przyjacielem jes~ właśnie Karol. Był 
chyba ślepy, że nie zrozumiał tego wcze­
śniej! 

Ktłrol, młody dyplomata, asystował już 
od dawna jego żonie, ale gdyby nie ten 
fatalny list, Roger nie dowiedziałby się 
nigdy istotnej prawdy. 

- I co teraz będzie? Co robić dalej ? 
- zastanawiał się ponuro. 

- Zrobić Karolowi awanturę? Roger 
nie lubił skandali i nie chciał ośmieszyć 
się w oczach opinii. 
Więc· wyzwać swego przeciwnika na po· 

jedynek? Jeszcze gorzej! Karol jest do· 
brym strzelcem, może ·go jeszcze ciężko 
ranić, albo nawet zabić„. A być trupem 
to rzecz mocno nieprzyjemna„. Jeszcze bar 
dziej n.ieprzyjemnie niż być rogaczem! 

- A zatem jak mam postąpić? - me­
dytował przemysłowiec i nagle uderzył 
się ręką. w czoło. 

Sekretarz, przystojny, smagły brunet, 
wysłuchał z uwagą dyspozycji swojego 
szefa, który powiedział krótko : 
~ Oto są pieniądze. Proszę udllo~ si~ do 

składu z bronią i kupić tam dwa pistolety 
z amunicją.„ I pistolety te przynieść do 
mojego mieszkania. 

Przemysłowie<:, wydawszy to rozporzą­
dzenie, wrócił do siebie, do domu. 

Punktualnie o godzinie piątej wezedl do 
apartamentu swej żony - a prawie w tej 
samej chwili zjawił się tam również Ka­
rol. 

N a jego widok przemy.alowiec zbladł 
lekko, a potem ukłonił się żonie. 

- Bą.dź łaskawa pozostawić nas sa­
mych. Chciałbym z tym panem porozma,.. 
wi<W w ważnej sprawie bez świ~dków. 

Kfody obaj panowie zostali sami, Roger 
wyciągnął z kieszeni ów fatatny list i za­
czął surowo. 

- Mój panie! Wiem, że jest pan przy­
jadelem mojej żony, Prosz~ nie pruczyć. , . 
Mam na to niezbite dowody. 

- C?:y żąda pan ode mnie honorowej 
satysfakcji? - spoważniał Karot 

- Tak będzie najlepiej! - powzią.l 
i::tanowienie~ 

po·. Prawie w tej samej chwili za.pukano do 
1 drzwi i weszła poko.iówka, przynosząc 

jemnie, 
* • * 

K. R. Z LODZI: Obawia się Pani ~· wyjazi! 
jej z Lodzi, a eo z tym się wi~że opuszozerir 
mie5'1kania nie spow11dujc utraty praw do leg<> 
mieszkania. Naturalnie musi Pani wyja,,il IS'l' Ój 

zgłosić w Urzędzie Kwaterunkowyn~, p:;1,ed&1R­
wi<ając zaświadczenia iż opuazcza Paru mia~ ~· 
deleg4'Cji tłużbowej i to na okres tylko 3 .m1es1~ 
cy. Po ułatwieniu fonnalności nie traci Par.• 
praw do swego m!eszkania. 

* • • 
JANEK Z GLOWNA: K1>ehany Janku. Dzi~n 

jemy Ci bardzo za pamięć. _Nie mniC:j nie ~ożemy 
spełnić twojej proiby. Napisz w teJ l!lpraw1e sam 
do Komendy Wojewódzkiej „Służhf. Polsc„'', 
tódź ul. Curie • Skłodowskiej 30, a ram otrzy 
mas7.' wuystkie potrzeb.ne informacje orientujęc" 
cię co do warunków jakie staw~ si~ wst'?P 11.i~­
cyni do Szkoły Mol'6kiej. Za nuły list d..:1~lo11ł! 
n•y i pr0$imy o pamięć. 

* • * . b . 1.' STROSKANA CELA: - Pam o ow1ąz"1~~· 
jest wpłynąć na swojego„zna~omego, by .zgn­
dził się dobrowolnie. pła~1c al.1ment7( ~we3 .t.o­
nie, z którą ma tro3e nieletn;ch d~1ec1. J".7.?ll 
bowiem nie uczyni tego dohi:~w~lnie, ż~na J:· 
go ma wszelkie prawa zwr6c1c się w teJ ll'P" ··· 
wie do sądu. - -
Do szkół morskiclt 
młodzież ma otwarty d9dęp 

Służba Polsce" szkoli naszą mlorh:iei 
m." in. do pracy ne. morzu. Nabór ".lo kół 
przysposobienia marynarskiego już się ro?: 
począł i zapisy będą przyjmowane tylko <!" 
dnia 3 grudnia rb. 

Kandydaci pragnący wstąpić do szkół 
Min. teglugi, PCWM oraz ochotnicy czyn­
nej służby w Marynarce Wojeil:llej jak ł 1 

amatorzy sportu żegłb.rskiego mus:r.ą n11.•-1 
leżeć do kół przysposobienia inarynars'\de 
go, gdyż tylko tą drogą będą •ię mogli do 
stać do wyżej wymienionych szkół mor­
skich. 

W tym roku werbunku wiosennego nie 
będzie, toteż należy się pośpieszyć ~ zapi­
sami. Po kół przysposobienia marynarskie 
go PJ'Zyjmowane są również junaczki, 
pragnące poświęcić się sportowi żeglarskie 
mu ja.ko przyszłe instruktorki i działacz· 
ki sportowe. (n) 

Komunikat TPPR 
Oddział irodzki Tawlll'Z}'stwa Przyjaźni Pol· 

sko-Radzieckiej w Lodzi wzywa zarządy kół, 
~tó.re nie odebrały ankiet spraw<>zdawczych do 
v.głoszenia się po ich odhiór dnia 27 bm. w g(} 
dzinach 11d 11 do 19. Stawienni<',two obowiqzko-
we. 

paczkę: zakupione przez sekretar.za pisto­
Jety. 

Roger przez chwilę ważył je w dłoni, a 
potem rzekł: 

- Pojedynek to nie rzecz w moim sty­
lu. Załatwimy tę sprawę zupełnie inaczej, 
polubownie. Obaj kochamy jedną i tę sa· 
mą kobietę, niech więc ona sama roz­
strzygnie, który z nas jest jej bliższy, 

.- A mianowicie? 
- Powziąłem następujący plan. Wy­

strzelimy równoczemie z tych pistoletów, 
nabitych ślepymi nabojami, po czym rów­
nocześnie upadniemy na ziemię i udawać 
będziemy martwych. Henrietta siedzi w 
sąęiednim satonie. Zaalarmowana strzała.· 
mi wbiegnie tutaj, a widząc nas leżących 
bez ruchu pomyśli, że obaj zginęliśmy, 
lub jesteśmy ciężko ranni. Ten, do kogo 
najpierw doskoczy Henrietta, będzie jej 
bliższy: i ten też na za ws* zostanie przy 
Henriecie. 

- Tak, to jest naprawdę salomonowy 
sąd! - Przyznał Karol... I wnet po tyni 
w cichym pokoju huknęły dwa głośne wy· 
strzały. 

Prawie równoczeiinie otwarło się dwoje 
drzwi i wpadli do pokoju sekretarz i Hen­
rietqt. Ta na widok dwóch leżących na. 
ziemi postaci znieruchomiała na sekundę, 
a potem z głośnym okrzykiem rzuciła 
się„. w ramiona przystojnego sekretarza. 

- No, Bogu dzięki, że jestem wreezcie 
wolna.„ i że teraz należeć będę tylko do 
citbie! 

(według Maupassanta)' 



„ .• „EXPRESS lLUSTROWANr' ----------------- „ ~- :ai I 

PRZY&ODY WICKA I 

SOBEK: -:- ZM-ęoz.a.,m panu. ie remon.itl WACEK: -- Hej! Hallo, Wiciu!- . I WICEK: - Mus·iąlo mu si~ coś wiyda.-1 WICEK: - Hail~o, ~il :ZSll'aJZ pa;.. 
Jest z.upetme 7lbytecZiilyl . WICEK: - Nie dnzyj s·ię na wiigoci, rzyćl Prziystawi.mv do ściamy drabinę na wyll'a:tuję z teJ J)OW'Od:Zll! 

WACEK: - Alie dlacrzego? lbo ochrypniesz! Czego ohoosz? li mjrzę dlO llliego Olkmem! . SOBEK: - O.f il'atuj, rpanie W:idu! Ca.. 
SOBE.K: - Bo . .i est ~yt kosztowny WACEK: - Sobek wzywa :po.mocy, WACEK: - Ciężki grzmot ta dmbi. Iły loikail mi ·zalało! Za ehiwHQ iUto!nęł 

ł u · mnie w 'llle me ikap·ie! ale drvwi nie otwiera.!... na! ~d:ze.f lbo tnie udźwig~„„ Remontu chcę! Remontu! 

Kto otrzyma stypendia? Nowe sklepy na przedmieściach 
Wynik konkursu w czwartkowym „Expressie" w k d k I 

k~~~;su~·s;=~~~. ~~~e~!ło~ r~e s zys t o po r ę q mikow łodzkich przez TPMSW 1 r~alrnn1 ,,Ex· 
pressu Ilustrowanego". 

Uczestnicy konk111'81J mu974 jednak uihrom6 q 
w cie1.1Pliwość i 111czekać na ogłoezenie wyników t d · R b 
!;:::e p:_~i ~~.N~ ~kł:r brr::10w:i:;t:; Jeszcze przed świętami uzupełni się sieć handlową w 'o zi.- o ot-
Helena Stroczaonowa, delegat Mm. Oświaty do • • b d • I" db ' d ' k d ' ' d • ' " k 
Spraw Mla<Uieży Szkół Wyższych, mgr. MiirosłRIW nicy nie ę q musie I o ywac wę rowe o sro m1esc1a po za upy. 
Olczyk i Maria.n Kolanek, jaki> przedstawiciel u M b H d I D I" 
TPMSW· .• L:ech :rucholski . l?rzedstaowid.el ZMP, - tworzenie ie1"skiego Przedsię iorstwa an u eta 1cznego Jerzy W1smew~ki przedstawicael FPOS 1 Euge-
niusz Krnni~cz, ~aktor naezel_ny. „ExprllSBU W śródmieściu można wszystko do- ne, nieżycioWe I niesłuszne. ZUiPflłnfe RYFERII WYGODNEGO ZAOPATRY· 
Ilustr?wanego - 11:1e !11ogło upor~c. 51ę ze swym stać. Tekstylia, ża1rówlki, gotowe ulbra- bOwiem :zrOzumlale, że właśnie mbObrl.· WANIA SI~ W POTRZEBNE ARTY~ 
iadawem w prz.e~d:many.m temnrue. flia. i płaszcze, garnki, obuwie, kisiąi:k.i~ eza ludnOść przdmieś6 ma najmniej KULY, 
, __ ok~· ~tioktna,pzdI.Sałh 1naJ~~dil?rac;_ "': naszri;n zeszyty itd. Wystairczy przejść się kilka.. czasu na tego rOdzaju wędrówki p0 a. ..,,..zede 'W'Szysitkim - w arty!kuły pl'IZ~ 
,..,n urs1e 1 o o y _,l"'". a uuwiemy się d . . t t ó -"- ,..,._ Ć .n.ł· ._ i-"-ł- I lft~-• 1 d AAcf bOtiniA•""' .,.i . . · w nadchodzą.cy czwartek. ziesią; mer iW, .wuv vw.ZY'ffia p._,~rzev- m ~. w ._....,e u n~ ro -• mysłowe, których 'brak lllA JDleJscU na.J. 

nę. rz·eC11.. Bo śródmieście at p~nieje pOwłnno sit stwOrzyć Jak najdogodniej. bardziej się diaje we znaki. 

Pogadanki o gruźlicy 
w zakładach pracy i szkołach 

W PCK akTęgu łóctz'kiego odbyła się 
llliU'ada w sprawie o;g~pizacji tegorocz­
nych ,,Dni Przeciwgruźliczych", które 
odbędą. się od 1 do 10 grudtnia„ 

Zadaniem ,,Dni Przeciwgruźliiceych" 
jest uświadomienie społeczeństwa, o ~:a 
czeniu wialki z ,gJI"UŹ]ic;J.. akcji profilak­
tyCZIIlej i o roli państwowej orga.nfaa.cji 
Ieczmictwa -imzeciiwgniźliczeg(>. 

Postanowiono, że w zakładach -pracy, 
szkołach, instytucjach, oraiz 1I1Ja wsi WY 
głosrone rostamę, popu18Jl"lle pogaidiairuki, 
poświęcone powyżsizym zagadniienioim. 
Rówmocześnie ~zeµrowad·zOIIlą, wstanie 
zbiórka fwndu!SZÓ'W na wa;lkę ii g.ruźli-
cę.. (a) 

Budowa kąpieliska 
w Parku Ludowym 1-go Maja 

Robotv ziemno-ni'Welacyj.ne przy roz­
budowie Parku Ludowego 1-go Maja w 
Rudizie Paibirunicikiei są już powa;żinie 
za.awa.nsov\/ane. 

W pairiku tym, Jalk wiadomo, powBta. 
inie z dotacji r.ządowych w raID.aJCh aik­
cji „R" wielki ośrode'k s'P'Qrtów Wod­
nych. Wykonanie lpil"Ojektów kęa>delisika 
powierzono Biuru Studiów, Projelktów 
i Rolbót Techa:tiamych w Wl8.llmiltwie. 
ProJekty ~towe będę. lllA wiosnę i wt&­
dy µrzystąpi si~ do budowy kąlJ)deli-
Stka. (a,) 

Od wszelkiego rOdzaju sklepów, dOmów sr.e warunki zakupu artykułów pierw· Jes~ove w ci~ rb w Łod!zli ~ 
t«>warOwych, hal I innych placówek de. szef pOtrzeby, ażebv nie Odrywał jej po nie kililm 'Pierwszych siklepów, urocho. 
taHC2'Jlej. sp~edatr· cętkłeł pracy Od domu I zasłużonego miooych przez MPHD. Specjailina. komi-

ZUIP·eł?ie . maczeJ ~lą.da. ~wa na wypOczynku. sja. ddkooa ~czegółowej l'U!Strac.ii :przed 
~zednneśClach ~~i. fyitaJJ skleP?w Do spraivyy tej. niasze wła;d$e cenlbraJne miieść, "iby zorieni<l\wlać się gdzie i jakie 
.ie.st bez 'Pm"ÓW'IlaJlla mnleJ. a. na ®miar PTZ'Y'WlQ.ZUJą duze maozeme. WY!Nl.z.em sklepy Sf. najbardziej potrzebne. Qipinie 
złe~ wielu artykułów potrzebnych w tego może być ~ta.tni dek!I'et, UlJOlcą. któ. w tej dziedz'inie 'bl)dą, uzg.aidmi.ane ~ po.. 
kazdym gOspOdarstwie dOmoWym W. rego postamowiooro powołać w IMJSZY1In sz; óln · DielinicowYmi RlłlCLaJmi Na; 
Og~le ~ie moma tu dosłać.. I dlaitego mi.eście, j~ i innych ~aich m!!ej- rod~mL 
~=iam~~~~~~{~:~y~h~~sz:~C:~ :~~h, P~Ja'~fej~~:i~~~;IO::!~ S~IeT>y MP~ ł>ęd~ Btały m ~fm 
wa.ć dailekie wędrówti do śródmieścia Handlu Detallcznego. poz1~m1e techmicZillym. b.edą dlo!b'.I'lze ~-
P<> ziru1mpy, tracę.c czas i iJ>ieniaidize na, P\rizedsi~biOO"Stwo to sbuży~ ma intere- PQsa~.e a ob~ę dob10rze się ~ 1I181ł· 
komunikaicJę. som. ludności robotniczej :pirmdlm.ieść. brul'Cl!zieJ lkw~l~fi~owa.ny·cih • ipra.~~-

ZjawiskO to z punktu włdzenła spe>- Chod!zi tu konkretnie ków. Urupebrna.ię.c oboonę._ sieć hlllilidJIQt,. 
leczu.ego, klasowego jest nieuzasadn!O. I O ULATWIENIE MIESZKA1"COM PB. wę. dyi:re:kicja MPHD będzie lbr~ lp(l'd 

Nieuwaga na jezdni 

- to kalectwo lub śmierć! 
I 

Tragiczne wypadki na ulicach Łodzi 

uwagę wylę.c:lJD.łe Interesy ludnoścf. Do 
sieci MPHD włęiorone ~ositaJn,ę. rólWtO'.ież 
slklepy oontMJl hranWwy.ch ;z wyjąitlkiem 
sklepów repirezent11,cyjnych, t. 'lJW. WIOO!r· 
cowych. 

W pi~ym etaipi{e "Pl"Zewid'U.fe siQ 
otwaircie na. pirzedmieści:a.~h Łodzi sze. 
regu Slklepów ;pirz,emysrowyich jak: 
elektrOłechniczne, papiernicze, konfek. 

W>C1Zoraij i onegdaj ulioe Łodzil. były żer Wacław Zych (WschOdnla 53) został cyjne, metalowe, ceramiczne, artykułów 
wi:d.owlnilł ikiliku inies.z.c·zęśliwy1ch wy.pad ranny. Odwiezio.no go do SIZiP·i:tada. gOsp.Odarstwa domOwego itd. W dlrugim 
k~w, s~odowainych ni~oŹIIllOśc~ą Tirzeci wy.padek miał miej.sice Pil'IZ.Y eitapie n·arstąpi u:ziuipeiłnieinie sieci s'.kle­
rm.eszka:ncow: ik:tór~y lekcewaz!J; ~~ą z.'bie~ PiotrkOW\Slkie.i 1 6-go Sierpnia.. pów S.'POŻY'WCIZYC'h. 
ZUJę,ce. iJm~.~LSY o ruchu, lllM&z.aJą;c się Pod koŁa. spieszą.oo,i do wypa,dllrn kall"ełiki Jeśli id:z'ie o tę osta.tinię. 'diz'iiei'"d:iiinę, 
na. śm~erć 1 k:itlecitwo. . pogotowia. dositia.ł eię 13•1etni Jerzy Ba. Lódź 7Jllaijduje się w sto.sunikOIWo lep. 

Kole1:ar.z p1otr~~ki Zyig!Il'lll!1t ~it- dyk (Stx'~elców Kaniows:kich S). Cięilko szei .sytuacji tn·iż imai.e miaisita. Na ;pel"Y· 
kows·~i. P!'ZY zib~egu. ul. Pa'b1~cikie1 i Mlłllilego chłOIPOa ta. sama. lkaretlkia. ;paize. feriach maimy bowiem dość d'UW skle. 
Pl. N~epodtegłoac~ usiło~ ~~oceyć rui. wiozła. do sZlpiiita:la. Betleem, gd2lie Ofia. pów sipiożywooyoh Powszecbmej Spół• 
si10IP'llle tmim_wa.łu pod'.mieJ1~kie~ W ra wypadku zakOń.cZJ'la iycłe. dzi~lni Spożywców. Pdkry\1\"aję. one co,. 
tym momen:c1e Jadący traanwa.1 mm~ , raz gęstszą. siecię. teren Wielkiej LodJzt. 
jeden ®a słupów, o który Wivkowsikii ude Pmy u.I. PiotrkO'WIŚiej 182 1p10śllizttlięił Niemtniej jednąik, mimo IPO'Ważniej 'PO-
rz)ł się talk niefortlUJtlnie, że W1Padł pOd :;ił IDl8. motkrej jezidlni motocy\kU. Siedzą.. prawy w ·sitoS'UJD.ku do lat ubiegłych, so 

O b 
. , . h I koła doczep1kł, p0nosząc śmier6 na miej cy oo ;siodełlku Teofi<l Kas7JUJba sipadł ina Jeszcze pewne luld, które w Interesie 

O ry Zart Smlec U Wart sou brulk i nie w'iele b:raikoiwalio, lby oostał ludności n.alefy uzupelnl.S. - .„. P~zy irogu Rr.gows'łdej ł Bedniairslkiej prziejecham.v p!l'lzez jadMY za motocy- . . • . , - . 
Pa.n Bąbelek siada na fotelu dentystyll'Z- samochód osobowy wjechaił na s:tll!P la- k~em SMlroc'hód ciężarowy. Na, sz;czę-l Talk więc obok istmeJą;cy:ch 'flrziech 

nym. tarni ~azowej. Masz.y1n:a. została. IJ>'(>'W'aŻ ście szofer Mhrumował wó:z tu2l 1»rzv le.. s~itoirów h.aJU<d'lu - :państvrowe~, ~'Pół 
- Proszę otwonyć szeroko usta l ant ml'o nie UIS:tkodzon~ a jadący w niej pasa. żę,cym na jezdlili Kas•zulbą.. (a) d<ziel·czego 1 prywa.tnegio 'POW.Stami~ .iesz 

mru!„. _rozkazuje dentysta. · cze czwa.rrt.y sektor - handlu mie1skłe. 
Pan Bąbelek otiwiem usta l knyazy w nie- N b I h go. Ale nie będJz.ie to w dosłowmym Zlll!a 

boglosy. iero y w opa ac r.zeniu han.del miejS:ki, gdyż ty"l:ko 1()-15 
- Co się pa.nu stało? Pneclet JenC'Ze ole p I h p I T f • proc. dochodu 'J)II1Zetmaiozooych jesit d:la. 

dotknąłem zęba." op OC na . • am a niego gminy mie.isikiej. Mimo, iż admililistra-- Ale pa.n ml nadepnął na odclskł cja sklepów MPHD bę,dzie wył"""Znde * • * .,,~ Piotru§ ma cztery miesiące. Maitka karmi mie.is1ka - na.dwyżika. dochodów pójdime 
r 0 mlekiem z butelki. Ale Piotruś ma dziw- Towar - w biocie, handlarze - w areszcie do ipull 'Państwawtej. (o) 
ne przyZWYcza.Jenie: nie chce wypuścić butel 
ki z ust. W przystępie złości ma.tka odzywa 
się: 

- A włdzf8z go!." Cały się w ojca wrodził. 
Tamten teł tak ~. kiedy mu się bu­
telkę zabiera od ust!." 

* • * 
Pa·n Zenem wYehoozi s domu. . 
- Dokąd idziesz? - · pyta podejrzliwie 

małżonka. , 
- JaT .„ ldt właśnie na Pogrzeb maJome-

go, nie czekaj na mnie z kolaej,. · 
- A kiedy mniej więcej wrócisz? 
- Zobaeze. jak b~zit wesok _ to zostanę 

do końca-

Plac Tamfaniego ma jut ustaloną repu- I misji Specjalnej i M. O., zastali oni już 
tację. Na placu •. w pobliskich bramach „ruch handlowy" w całej pełni. 
zbierają się tu codziennie ludzie, uchylają Na. widok milicji lic?.Ili handlarze pa­
cy się od uczciwej pracy, kt6rych jedynym rzucili w popłochu towary, pragnąc ujść 
zajęciem jest handei wszelkiego rodzaju za kupujących. W błocie walały się dam­
towarami, pochodzącymi s nielegalnych skie komplety, bielizna. i towary, do któ­
ź:ródeł, czy tefl wykupywanymi przez kom rych nikt się nie chciał przyznać. 
binatorów w łódzkim domach towarowych. Zatrzymano około siedemdziesięciu 

„Praca" ich rozpoczyna się zazwyczaj osób, z których trzydzieści po przesłucha.­
dość wcześnie. Kiedy w ubiegły piątek niu zwolniono. Przeciwko pozostałym wdro 
około godziny szóstej rano pojawili się żone zostało Dostępowanie karne. 
na placJJ, funkcjonariusze dele.Eatunr, Ker l.{.mk}} 

Wycieczka do Warszawy 
na zwiedzenie Trasy W -Z 
„Orllis" w Łodzi o.rga,nfaufo specjaJliny 

pociąg turyistyczmy do Wm-sza,wy w 
dniu 4 girudnia b. r. w. celu zwiedzenia 
trasy W-Z. 

Zgłoszooiia. z'fiiorowe iztaniliad6w t>:mey I 
indywidualne 'P!l'Zy.imuje ora.z infonnar 
cji udizielai P.B.P. 0.rbis. IU1. PiotinkOlw„ 
s1ka 68, 



• 
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,,Latając'" telefon i inne wynalazki Fa•Ma·Tki Sceng i ekrap. 
4 il . i 

lub · r cjonalizato-rów ,,Arinka'' 
Pociąg m.1mie przez mrok, W wagon.ach jadą 

setki ludzi: kpbiety, mężczyi11i i dzieci. ladą spokoi 
nie, bo nie wiedzą, że czyha na nich straszna 
zasadzka. 

d t • 1 • • • ł ' b t • h Ręce nikczemnego sabotażysty poroz1r:ręcalr; pomaga WY a Ole W rea JZRCJJ pOffi}TS OW . ro 0 fllCZYC . szr11r„. Jeszcze moment a poci11g ulegnie :wg~ 
Z pod ozqpn~n.v blond włosów patr.zą I d~ ten tak drobny wynalazek ułatwia PĄ.~RO.N I PO:QOPIE(:Z~l dzie.„ 

ł I W ostat.niei chwili mloda córrka dróiniJca. kole 
na nas ocz.v płoną.ce m odzie:p.c.zym blas 1 pTa,cę w biurze wiedzą wszyscy, któ1~zy ~.lubern Ra,cjornalizato.rskim Fa-Ma- jowego zlllłu;ożyła niebezpieczeństwo. z rna.raae-

kiem. Ręce, te sa.rne rę,ce, k!tóre pil!'.r;ed · r}z.ielą ws.póliny telefon z są..1>iadujl!;C)"J'.9. Tki ziaim.terelSJ(JIWał się „Proz.sitnet" tj. niem :rycia stacza walkę z zamachowcem i. ratu 
chwilą wzihraniałv się oddra,ć powital,ny biurkiem. Dzięiki ruchou.ie.f pod~tawoe Biuro Pro:iektowa,.nia .Zakładów · Przemy je pociąg od katastrofy.„ 

uścisk, manipulują ZG'ęC'znie koło s,ko•m- d·o t.·e·lefonu, urzr,1ct,nicy biura produkcji słu Meti:1il()lwe_go w Lod'li. Personel tech- Jest io · historia aiitentyczna. Zdarzyła się ona 
p.likowainej pods~.awy mas1zymy. · Fa-Ma~Tki mogą. praco,wflć s1pokoj.ni•e nięzny „Proza,inetu" postąinowił bowiem kilfta:naścię .lqt temu i szeroko rozpisywały się 

- Ładnie byśde wyglą,da.Ji - mówi he•z Z'bytecznyrh prze>rw, s1p()!Wodmva- obją.ć P•aitl'Olrla.t .nad Klllbem Fa-M.a-Tki, wówczwi gtu;ety rad~eckie o bohaterstwie oqUJ(ii· · 
ich wla,ściciel - gd\rbym Was tak 1l.ŚC:iis •nych kon~ecznością. s·t.ałego plI"zesuwa- "'łużyć mu· Jl'()lmoci,. techniczną.. ~wię,z;ać nej dzi~czyny. Zdarzenie to posłużyło też S. Po 

:nąJ swoją, zasma1'0waną th.IS·zc.z.e.n;t i .nia a!P'aratu te.Jefooicz.nago z: jednego akcJ·e SlZikoleinfow" d.Ja i·acJ'onalizat-0rów, łoakiem.u i M. Tienielewowi jako główny wą· 
"'niarem łap" b' k · d '"'". · · ..,. tek do .sce,iariusza filmu pod tytulem ,,Ari,nka''. '° · ~„. rn11 .a na . i·...,,.,i~ ' op,r.aoowyw.ać wsipólinie projekty wyn.a.. 

W ha.Jl montażowe.i robi się wes&o. Amery~ie zrobili.by z iego „~ensacyjny mro 

1. . k WSPAN ALY .PLON 2 'IWTEC!J'E'nv laz:ków itp. . . . '--h '-- " 1·c F . . - o <UlC, ta i hrud z1awsze da .się U.SU- . I . - w;.L t;J; 'l'i""'' zqcy w zy....., ,.,.ew im, r,:mcuzi moze - pa 

!l'ląć. choćby przy p-omocv ban:z.vnv .czy Do cz._a~u powstania Kh.l'b\l racjon.ailL P,'f'Q•po.zycj-a ZtOS·tala przyję1a· .z entu- tetxczno • bohaterską opowieść. W interpretacji 
terpentyny. Ba.rdziei plami czyn nieety- za:tol'Zy nie rni,3 jj natchnienia do p.ra,cy zja.zmem. Wvsrt.osowano pis1roo z ipod.zię- scef1.arzystót41 radzi.eoki~h .~st. to ~om~t .voga 
ozny, któ1·ego nie da się zmyć ta.k ł.atwo twórcze.i·. Dowodem tel2"o 1·es. t ·fakt, iż kowa.ni.eim · a jed.nooześinie ż z.aiJ}rosrze.. dn_y, pełen. d.obrych .us11t:ec'.1~· film z zyc'.a. ko 

., · ·.i..·1" .._ · T · leJl1JTzy, mowiqcy o wh zyci!L t pracy, radosciach 
! rą.k człowieka. P•rwz oz~ery lat.a wpłvnęło z:aledwie z mem na n.a.i•.u· IZ.SZ~ zeuramę., eir.en,e1n, i lroskmh. 
Przyjaźl1 za wa. :rt~. z Q,ail P,it'O-du;kcy.f.. Fa,„ Ma-. Tki 10 w:niosk"'w rac.ionali'z.ato.r na którym p•atrom z „Proza.mert.u bę·dą, W ,__ . . f'l • l .:'-k" • 

· ~" 'r' ' • I' ól f $zystroo 1est w tym. 1. mte uaz ie i pra-
nych prze-cho)iz1my do Biąra Fabr:v,ka.. skic.h. Zato ~era;i: sytuacja.. uległa zmi-a- mie 1 ;i,-zozieg ·• ne po~e rto. pop i:;;i są kur- ste, lU!Wf!t ozyn Arinki. Ona sama - wychowana 
c.ii Ma<Jzyrn. Tu·ta.i w małym ka:ntorku 'nie. Od czasu 1;ał.o-żenia z inicja,tywy ~Y cto;:·z:ka.!ama racJ<>inahza1;1().row, zało- jµi ~ nowej, socjalistycznej szkole - bynaj­
Działu Pl'Oqulrcji, zd•a.la. od warkotu pra Y.Iienryk.~ Dudy praco·w.:µika rozdz\elni zoąe I prorw:ad;Zone d(>tycb,c~as WYłl!JCiZ- mniej niie uwqża go za bohaterstwo. W jej pojf 
ci.1.ią,cych mas1zyn roz:mawfa się p•rzyJaź- w:ars•zrtatowe.i Klubu Racjona.liz:atorów, ni·e wł1asuy:m;i silam;~. · ciu było to raczej spelnien.ie zwykłego obowiąs 
inie i swobod:nię. r9zipatrwno 10 w~1iosków i przekaiwno Poza dosz1kal.runi·em. z lnic.iatywv ~<>- ku w stos'!'lku do spolecze(i.s~wa: i to j~st wlaśn.~ 

J.e do mstosowa:nia pra.ktycz1J1ego. gi po.sią1I1owion10 JM?:ekazywać ~ysły moralny i. spo~:my wydzwi.ę~ teg~ filmu. 

W ATMOSł'ERZ~ RACJ()NALIZACJI Wprawdiz·ie sł.vw,.el~śmy, iż z wypłatą truone do 2'll'ealizowa,nia do billfl"a fa- Na,u.ralnie. nie b~ą_k. tam i wąt~ roma~yczne 
nale•i;nych pr.emii nje zawsz,e było w brycZ1IJe-g.o r.acj-<waliz,aJtorów Jak sIY-s.ze- go. Mlo_da_ co~ka drozmka ~ocha się w .k?l~1ou:rm Fahrvka lHnszyin Tkad:ic:h je;;;;t pderw­

szym zakłarl~m łód·zkim. w któl'ym Po­
wstał Klu:b Ra.c.tonaliiz:a1or6w JU7. w 
dniu 27 sierp•i;iia br. Nic wi~c dziwnie•go, 
7e z.a,pał grup_y FarjonaJizaf:Qll'ÓW, WŚ!rÓd 
których prym wiodą.. St::i:nisław Iforzame­
cki, . ohecnv :se:kret.airz Klubu, Edmuind 
Bobkiewicz, Henryk Dud(! i maj.'lltier Ja­
nik, pmmi.e;niu.ie na cał.e oto·r•r.enie. . 

Wyrar.em te,g'O są. drobne na pozór 
usprawnieJ1ia powstałe z inicjatvwy 
urz.r;>idników tych za.kładów. · · 

Na biurku nr>. pra.c:>0wnika Działu Pro 
d?-kc,ii Mi~c.zysJawa Przv·byls1kiego dzwo 
m telefon. Jest on UL«fa.wiony na ru~ho­
~e.i. pod.st~wce, przymorQw·runej do 
dzw1gn1. Jeden lekki rurh ręiką, i a:p·a­
rat telefonicziny za.t.acza łuk w powie­
trv.u, by be,z1si:~ ·eles1nie i biy<Jlk:awic.zT}ie 
w.vląrlo.wać na biurku są,siada. Jak ba'.r. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNU.NEGO 

. w Zdu.óskiej Woli · 
zavudn-ią natychmiast: · 

1) INŻYNIERA wzg. TEC!INIKA 
na sta-nowis.ko kierownika ener­
getyki f ruchu 

2) INŻYNIF.J.łA lub TECHNIKA • 
MECHANIKA na stanowisko kle 
ro,wnika warsztatu ~echa.nieme-, 
go 

3) TECHNIKA • PJ,tZJJ)DZALNlKĄ 
na sta.nowisko k;ierown~ pn;ę­
dzalni odpa-dkowej, 

Zgłoszenia przyjmuję Wydz~a~ Perso­
nalny, Zduńska - Wola, Al. Kościusz­
ki 8. 1011-u 

C6ż sobie musiał myśleć Kulesza o tym 
wystąpieni\! Maryli? Upokorzenie paliło 
policzki Moniki, ilekroć pomyśbla o ty.ro. 
A musiała, niestety, myśleć o o·m często. 
Stefan po tym incydencie nie był jeszcze 
u nich. Wyjechał do Wrocławia. Było to 
Monia na rękę. Przez ten cz:is ~apomni. 

Mimo to, czas nieobecności Kule'szy dłu 
żył się jakoś Monice. Już przywykła d" j!! 
go cowieczornych prawie odwic:dzin. 

O i Krysia chodzi czegoś markotna po 
domu. Monika ugotowała "bi.id, pqz.my­
wała naczypia. śpieszyła · się jak zwykle, 
by wykraśc jeszcze parę chwil na pracę 
w ogr6dku. Krysia tego wieczon,J asystp­
wała jej tam przez cały czas. Ilyła rqzmo­
wna i ożywiona. Opowiadała głofoo i we­
soło o jakichś studenckich sprawach. Cho­
dził!l po bruzdach obok Moniki i zacho­
wywała się ja:kq,ś nienatl).rah1ie. 

Miała wypieki na twarzy, nowe jakieś 
błyski w pociemniałych oczach. Monika 
rzucała na nią sg<>jrzenia znad mokrej, 
pachnącej cierpk; ziemi. Co miało ązna­
czać to zachowanie Krysi? 

- Kiedy spodziewasz się powrotq Kv-
leszy? - spytała. . 

- Ach - odparła niefrasobliwie. 
:W cale mi go nie brakuje. 

Monika zaniepokoiła się. 
I N' . 

1 11.- 1e wrerzę. . 
'ł ~ l'akf, 1 Ju~_ mni~ . ~gniewała ta JeEO 

p M T t ,1. • 'k l · t · d k , .ś· · +~ct d . d · · · .k' ~zym.fcie i trzeba będ::sie przezwycięzyc wwl~ 
a-1 a- ce .all\ .1a na ezy, o Je na. , .J my mellV a. ta a.1e ()lbre wy011 I, przeszkód a"eby miłość ich zakończyła się u;re 

.iak na:i po1•em p·oinformował s~kr~rz I prrzynos-ząic kor~Yść rak~adowi, oira.z SIZ'ko szcie hap';,r Mendem. · 
"Klub_u 1 te sprawy zoRtały p.omyslme za Ją.ie praktyC'zn~e tute,J.szych nowaito- Jest w tym filmie również i satyi:a przeciwko 

lat.wionę. rów. (w) tę.pej biurokracji, są ciepłe, wzbudzające sym• 

Po ażne ulgi podatkowe 
dla właścicieli nowycla del,llÓW 

pafliię ~cenki z życia ludzi pr(J.Ćy, są .5Ucz11e kraj 
ob-tazy 1U1Szej bratniej Białorusi. I jest przede 
wsiystkim znalwmita gra L. ]emieljancowej, wy 
ciągającej prostym~, naturalnymi środkami mahsi 
mnm artystycznego ef ekt,u z popi.~owej zreszu, 
roli A.rin.]d. 

ZAST. 

Polskie radiostacie 
na nowych długościach fal 

Do Łodzi nąde,s:zł<> roziporiz·ęidizemi·ę l\;fL budOwanycb Iu.b ~-udowany9,h ~OłtaJi 
·nisterstwa Administracji Pmbliczmej o przekracza 80, względnie 90 m. kw. 
ul9ach pOcłatkoWych dla wlaśclc:iełl no Dalej roz:p-Oll"Z.Q,.dizenie wY.iaśnJa. 81p,rn ... 
wycb d.9m,ów. Ro1zporzą.,dzenie to P'Oibu- wę ściągania poda.tku od n.ie.ruch-Omo. 
dzi niewą.tplhvie ink.iatywe wz:nos.zein.i.a. ści z nJaców zabudowa.nyc.l;l.. Stwierdza 
nowyicb qudQwli. ... le 

1 
, i . t "A'A ni -n... Z dt0.ieim. 15 marca P•I'ZY'.S!Złego roJnt 

M" A.O . . „ · . · · onio, że .n w asc, we ies -.r.vo~ e p-~ wchodzi w żyde uch wiał.a m.iędzyiniacro-
m. . . ~ui ,ni,stJracJi WYJasnia, ~e lll?- cl.l;łtku Od nłeruohomOścl os~b.no m plao, dowe.i k<>:i.1weJncji r.ad'iowej, która usta,.. 

wo~miesionym budo·wlom ~~zy~ugu.JQ. na którym znąjdaj,e sio l;»uclyn„~ G&Oib. iiła na konferencji w J{op.enhadze 01ho­
ulgi p,odd.ą,tko;ve, kt?r~ <Y~resloI11e bę?~ no zaś ~a 40m wzniesi~y u •YDl pla- wi.ą;zuj~ce dlug"Ości fal pos·z.czeo-ólinych 
~P<>ną .zeruem m1rnsfa•ow -Budowrruc- c ' ,., 
'twa i SJrn,Tlbu. Do c;;;za.s:u ukaz.ania się te.,. u. . . . ra<liootac.Jl. ' · •.s· Ll 
go 'MZTJ>Oll"zą,d ·z ,enia MAP pł!'łeca wstm. Ęudyinek Wil'.18,7: ,z,e zinaJdllJą.cym się "Pod Doibór- fa.I jest taki, aby radiosita.c.ie n.1ie 
Jila.~, na prOś·bę pÓdafnik;ów, p_cbór . pa. n!m i p.rz;y lfl.iiil. gruntem stanowi Jeden PII"Z•esz:kad!zą,ły sobie Wtza.i·mnnie, CO zą.. 
datków Cd nieruchOmOści i Gd IOkalł w n1er0ztł2telny przed.młot opOdatkuwa. uważyHśmv w okresie powojenmym. Jed 
dOmach nO\yowz.ńiesiony;eh. nia. P~c:Ls-ławlJ: opodai'k<>WaJni•a, Jie:st wi~ nakowe długości fal otrzymały tylko 

Za domy nowowzini·e.sione uważa. się włę,.c11me nalez;n:y czynisz, lub wartosć słathe, dSJ!eko od siebie położone radio­
bl,Idyn:ki P•O.Sfarwione od · fl1Jńd3A1.enrtów ozyms1mw:;i, za mies•zczą,ce się W b'UdY'll- s1ac.i•e, nie leżą,ce _w je<lnym z;aisięgu. 
PQ r;a;końr.ie:r;iiu dzi3Jłai) wojennych or.ruz ku lokale i tył!t0 od tego czynszu w:ymłe Raidiostacjia W.ar1s•z:awa I mie·ć bl;'dizie 
te bud:vn•ki na z.i·emia,ch da:w1nych R.P., rzanv by~ moze pOdatek 0 4 vlaon zabu. d'ł'u...~o·ść fali 1 .. 321,6 m.. Gliwioe - 406 m., 
którcVC'h z.niszczenia przelO'l~ziały ~ dOwanego, · Poz1n1;1iń, - 367 in., Wrocław - 278 m., . 
p:roc. ;Daliozarni,e do P'O'Vs1ałeJ sitl)Jd na;leiż~ LUJbll.n - 249 m. Szcze:Ciln. - 236 m., 

Ulgi pod,a,trkmve mogoą, obejmować tak- noś·ci podatkowe·j 5 procertt w~rtoiści I Gd·aus-k - 230 m., Toruń - 21.9,5 m., 
~e budy.nki odrem>0ntoWl3..ne na podstar orbiegowej gru,nłu P>Od ~budowa:nti.em j Łódź 202 m. Wans·zawa Il i Kra•ków po 
wie dP.kretu ,.o ·rothióroe i na'P'f'a;v,rie„.", MJtkół zabudowalllia - jest lliiewłaści. 199,7 tn .. oraz. radiostacja międzyina.ro-
nle łyl~o wtedy, mly p<'-wł'?r7C])J?b d0. we. (k) d.ow:a. 188 m. 

- A ta ... jej pasier.bica co robi? 
- 'Aa, na ul)iwersyte,cie. Ęędzie dokto-

rem. Bo to u nas w Łodzi teraz są uniwer 
sytety. 

- Elegancka pann~. 
- A pewnie. Prz,ecieź c6rka prof.esora. 

Co tu za panowie do ·\liej przychodzą! 
38) Wysoko patrzy. Mądra szeliµa. Wie, ~e 

ładna i może zrobić karierę. - I{elena 
sztywność. C6ż to, ja się potrzebuję ubie- rzucił.a szybkie spojrzenie w str~nę kuch­
gać o względy mężCzY:zny,? ni, zniżyła głos. - Patrz, czy ją można 
· - Ubiegać się nie potrzebujesz, ale nie por6wnać z tą naszą w-ymokłą AntJ.il? Gdy 

potrzebnie się · zrażasz. Trochę cię, moja bym ja miała taką c6rkę. Szczęśliwa ta 
maJa, popsuło powodzenie. I zdaje ci się, Zaleska. 
że : ka~dy mężczyzna · zaraz w pierwszej Ro).llan skończył papierosa. 
chwili rpusi paść do twoich st6p~ . - Możeby wypadało iść przywitać się 

Krysia wydęła pogardliwie warg~. E..zu- z pani_ą Zaleską? . . 
cała ~<rótkie, szyhkie spojrzenia ku qom::>- - A1 tak, tak, wypada. To bar~o wY 
wi; Za szybami po~oju Jon6w migała czar kształcona i int.eligentna pą.ni. I dużo jej 
na, zgrabna głowa. zawdzięcząmy. 

Roman m6wił do matki. Wys~li przed dom. Helena i:ada po-
- Kto jest ta panna w ogr6dku? chwalić się synem, Roman obojętny, 
- Nie . poznałeś? Krysia Zaleska, c6r- - Pani Zaleska, przyszłam przedsta-

ka prof e$Ora. Przychodziłam tu ·nieraz do wić pani mojego syna. 
rodzic6w papi Yfoniki1 zabierałam cię ze Krysia usunę~a się na ławkę pod bzem, 
soqą. Nie pamiętasz te1 ładnej dziewczyn- .sil;ic się na spok6j, choć wszystko w niej 
ki? drgało. Monika podes;da do płotka, · 

- _Nie. -:- odparł obojętnie. - Nie in- - Nie podaj~ panu ręki, bo brudna. -
teresowałem się nig.dy smarkatym~. Roman ukłonił $ię poprawnie. Monil<.a pa 

.:_ Nq, ale teraz śHczna tp panna., przy trzyła na niego zdumioną. wpros.t jego nie 
znaj, , śmiała się Helena. Rąman palił prawdopodpbną urodą. Oczy potlłużqe, 
najspokojniej papierosa. aksamitne, oczy Heleny. Ale w ustai:h 

- Jak się teraz powoqzi pani Zale- coś obcego. Wąskie i jakby ... okrutne. Ra-
skiej? - żący kontrast z marzycielskimi oczami. 

- Pracµje jak wszyscy . teraz i z tru- Wyda.wał się o wiele starszy, niż byl w 
dem wiąże koniec · z końcem. Pomyśleć, istocie. Może dlatego właśnie, że te usta.„ 
j~cy to by li przed wojną państwo ci pro- Helenę rozsadzała duma. Wipziała, ja­
f esorowie ! A teraz ani słµżącei, ani ele- kie wrażenie uczynił na Monice. 
g~nckiego towarzystwa, jak za życia pro-I - Może teraz przejdziesz do ogródka 
f esora. Zal~_~ka za~oniona od rana do no- i przedstawisz. się pannie Krysi? · 
<:p. ~, Krysia prn"brała obo:ie.tn.y, ~--~ -

rzy. Gdy poczuła dotyk jego wąskiej, wy 
ddikaconej ręki, ogarnęło ją drżenie. U­
siadł obok niej na ławce ze swobodą czło 
wieka, którego nic nie peszy. Helena rzu­
ciła ku nim zadowolone spojrzenie i pośpie 
szyła ku· domowi, aby zająć się kolacją. 
Monika pochyliła się nad grządkami. 

Rzucała od czasµ do czasu ciekawe 
spojrzenia .na ławkę pod bzem. Zdumie­
wała ją uprzejmość Krysi. Była pewna, iż 
potraktuje syna Jon6w lekceważąco. Zna­
ła przecież snobizm Krysi. Tymczasem od 
strony ławki dochodziły odgłosy wesołej 
prawie rozmowy. 

W jakimś momencie Monika poczuła 
niepok,6j. Ten Roman Jon6w nie podobał 
się jej. R~mowa pod bzem przedłuża się. 
Powinien już sobie pójść. Ciemno już się 
zrobiło. Pozbierała narzędzia i skierowała 
się w stronę domu„ Teraz i Krysia przyj„ 
dzie chyba r6wnież. 

Ale nie zwrócili nawet uwagi, gdy prz~ 
chod:ziła obok nich, za jęci rozmową. 

Krysia nie wracała, a nie wypadało fa­
koś wołać ją do domu. Monikę ogarnął 
żal, Że Krysia jest już taka dorosła. Że 
nie możp.a już )iierować nią jakby si~ 
chciało. 

Ot i teraz. Przecież nie wypada, DY: 
młoda dziewczyna siedziała w ciemnym 
ogródku z dopiero co pmmanym chłop"" 
cem. Kulesza pod tym względem był nie„ 
naganny. Nigdy nie siedział pociemku 
sam na sam z Krysią w ogr6dku. 
· A Krysia zapomniała o czasie. I to, że 
ciemno, i Że to „tylko" Jon. 

Byfo jut późno, gdy wy.sz;Ji iz ogród~ 
ka„ I dlatego, :he Roman.a .zawołała mat-i 
ka. na lk<>!l.!aJc!j ·~ 
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Pod ostrvm kątem - Mleko .razem z.„ chemikaliami! 
Od apteki do apteki K d . . or 

Gdy chce się dobitnie pawiedzieć, że czegoś a ryg o ' . n e n I e p z 
nie ma - mótoi się, że rzeczy tej nie można do . ' . . . . · 
stać „nawet na lekar$two". Cz~ęm bywa inaczej, 

• 
I 

lie nie moi11a do&Urć i lcltar5twa. 

Doświu.dcr.oją tego na sobie często u be:: pie.. L ' d k • • D h I • S k ł I T • 5 5 
d~en;~t?~Fzh'b::;i~~;~?~0~:;::; :t;as::!:ó~~~ w o Z IeJ IDUC a Ill Z a ' przy U • argowe1 
rr~;a;:o;:;;z;~:e~ie~:!~i;ie;;:~~! $!11~ ~!ó~~~ Jedna żarówka na 1A robotnic, brak szatni i jadalni 
ezęsto, że nie można otrzymać w nich tego czy Przy ul. TargoweJ· 55 znaJ"duJ·e się Lód.z tęż...TJ.y żar. Pozasłaniane tekturą okna spra 
innego lekarstwa. • • • 

ka Dmuchalnia Szkła, w której produku- wiają wrażenie prowizoryczności gospo- Pracownicy dmuchalni otrzymują co· 
Wówczas ubezpieczony moie się udać do do. · · · łk' kl d r dnrki dyrekeJ·i zakładu. Wratenie to pot<•· dziennie po pół litra mleka. Mleko to go· 

u·olnej apteki pryw.;itnej, gd:;ie również przyslu- JC się m. m. ampu .i sz an.e o :prepa a· .,. ,.. 
suje nm prawo do bezpłatnego lekarstwa za olea tów leczniezych. Ampułki te wędrują na· guje się je~3cze, kiedy przechodzimy do tuje się w znajdującym się obok pokoju. 
:z:a11iern recepty lekar= ubezpieczeniowego, stępnie do fabryk farmaceutycznych, tzw. szatni. Otwieramy wąskie drzwi. Pierwszą rzeczą, 

Ale i w aptekach prywatnych nie zawsze zo- gdzie- napełnia się je rozmaitymi specyfi- Mieści się tu równocześnie magazyn pól która zwraca naszą uwagę - to jakiś 
staje załatwiony. Są bowiem okrl!~y. Jdedy w ca kami, wstrzykiwanymi później chorym w fabrykatów, pełno tu kurzu i brudu. Stoi ostry, prŻykry zapach. Okazuje się, że W 
frm mieście nic ma 11iehtórych shlud11ihów do p11 celu poprawienia stanu ich zdrowia. co prawda wieszak, ale ..• jeden na stu kil· pokoju, służącym za ku;:hnię, mieści &i~ 

szc:egóLnych leJ.arstw. Jest więc do pewnego stopnia rzeczą ab kudzie~ięciu pracowników! Wiele kobiet również magazyn... chemikalii ! 
Rezultat jest tald, że ube;pieczony z receptą surdalną, że zdrowie robotników, pracują- wiesza garderobę na wbitych w ścianę Trafiliśmy na moment, kiedy gotowane 

w relm m~1si ~:ę1Irow~ć od a_pte~ri do apteki, a ie I cych przy produkcji tych ampułek wys.ta- gwoździach, lub po prostu na krzesłach, mleko miano rozlewać do butelek. Z cie-
ruch. w '!'eh Jes~ ~luzy .traci wiele c_zasu na tv~- wiane jest z winy dyrekcji zakładów na na których siedz'.\. kawości bierzemy je do ręki i wąchamy. • 
czckiu·ame kole1ki. Na1go:sze zaś. 1cst to, ze poważny szwank. A jednak karygodne za Drewniane schody skrzypią pod noga- Bije z nich niemożliwy wprnst fetor. Bu· 
wraca d.o domu :: pustymi rękami. . . . . · d h d · t · · t "' t lk" b ł h b t d t d · 

B k . k 'lk . 1 l k med bama i me przestrzegania elementar· . m1, g y we o zimy na rzec1e p1ę ro. ;c,,ar e ·1 y y c y a my e prze ygo mem. 
r!~ ta.· ze na i .a1 przepzsdanycial e ·a;~tw nych zasad higieny - mają miejsce w 11 jest tu jeszcze większy, niż na dole. Pow- Garnek z mlekiem przykryty jest brud-

:z:na1az1e się w aptece Je<. no c::y wa, e coz :z • • • • 
tego? Odebrać ich nie moina, gdyż równałoby tych zakładach. sta~e to z tego, ~e odprowad~an~ z dolne? nym papierem. Brak pokrywy. Nie :ma 
~i~ to 1.1.nieważnieniu recepty, bo apteka prywat * "' * sal~ .gorące pow~etrze ~ostaJe _się do teJ żadnej ścierki do mycia garnków. Prawdo 
na musi się później ro;lic:zać :z Ubez11iec:11<1l11iq.. Przy wąsliich, długich stołach, nachylo- sali l tu pozostaJe, gdyz brak Jest wen~y- podobnie nie myje się ich podobnie jak i 
Nasuwają się wnioski, Aptel>i Ubezpiec:alni ne nad palnikami gazowymi siedzą kobie- latorów. butelki. 

lub tei odpowiedni wydział, który je :zaopatruje, ty. W rękach trzymają długie, szklane ru Przechodzimy obok stołu, przy którym. Na ścianach wiszą ubrania, tak ~e w 
'JJ_ou.'~nny b?'ć w. konta/ecie ~ lelrorzumi, ,ażeby rki i rozgrzewając nad syczącym płomie- pracuje kilku robotników. Jedna z kobiet końcu trudno nam się zorientować, gqzie 
ci. nie 1.(Jypisywah !elc~~stw, ktory~h. u~czprec::?ny niem szybko i zgr:ibnie je 1Jkręcają, ury- siMzi przy zagaszonym palniku, posilaj;:,c właściwie jesteśmy: w lmchni, laborato· 
me mm;e ott:::yn!a~, W 'e'.1'.Y ~r:::;eciez„ ze. w wielu wając z nich małe kawałki. Jeszcze kilka się chlebem i mlekiem. Z każdym kęsem rium, czy W szatni. 
wypadlroch istnieją mozliwosci sapisania rozm.a , • . . . 
itych leków 0 tym samvm działaniu. obrotow rurką, dwa, trzy ruchy rąk 1 do 

1 
chleba wdycha szkodhwe opary 1 pył. Dy· 

p t t · · . da • b stojącego obok pudełka wędruje gotowa rekcja nie potrafiła bowiem jeszcze do 
. oza ym reccp y powmno się wy 1,11ac u cz . Ż łk d • d · · · i!l • d · d-

·piec::onym tylho na iedrio lekarstwo: mech. będą JU ampu a. . . . i;na zis~eJszego. pomy~ ee ? o powie 

* • • 
Na następnym piętrze mieści się sortow 

nia. Pod nogami skrzypi potłuczone szkło. 
Przy dłuższym chodzeniu łatv:o sobie zni 
szczyć mocne nawei buty. 

nmiej~ze, ale pojedyńcze. W ówcZllS unik11ie się Rozglądamy się po sah. PanuJe tu po- I mm pom1eszczemu na Jadalnię. 
niepotrz:ebnycli komplilroc,ii, gdyż ubezpieczony 
będzie mógł odebrać lekarstwa choćby częścio-
wo. (ocli). 

1'1 !1 1 11 1 11r · 1 ·1 1 · 11 · 1 • m1:1 111 1 1 11 1a 1 11uu1 • 1 •1 1 1rm11rm1:1:n 111r1 11 1 1: 1 11 1 1: 1 11m11 111111 1u ~111111·1·~111 11 1 

Obóz pracy 
za wódkę „od tyłu" 

W owocarni Edmunda Gałkiewicza przy 
ul. Blacharskiej 6 można było dostać nie 
tylko wódkę, ale i wszelkiego rodzaju za­
kąski. Za sprzedaż wódki bez zezwole!'.ia, 
pobieranie nadmiernych cen za salceson i 
posiadanie wędlin bez rachunków zakupu 
- Gałkiewicz ukarany został przez Komi­
sję Specjalną trzema miesiącami obozu 
pracy i 50.000 zł grzywny. (m) 

· Pierwszy wykład 
w Miejskim Uniwersytecie Społecznym 

W nowym gmachu Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej odbywać się h~dą publiczne W)·klady :Miej 
skiego Uniwersytetu Społecznego. 

Pierwszy wykład prof. dr. Jana Jakuhowtikie 
go na lemat „Powieść polska po drugiej wojnie 
światowej", odbęd~ie się dnia 29 listo1Jada rb, o 
godz. 19-ej w lokalu hihlioteki przy ul. Gdafiskiej 
102. W&tęp bezpłatny dla wszystkich. 

Rozpoczęto już · 

zbiórkę odpadków 
Dozorca Przygodzki Wlorowym zbieraczem 
W Łodzi r<»zpoc.zęła się już zibiórlka 

odpadków użytkowych. Mtmo tego, ~ 
n.a WISZY'sitkie p0se.gje Sikiarowruno z.awia. 
domienia o terminie ich o<lbiwu, nie 
ws1zęd·z1e są. one przygotowane. Na S1Pe­
c.ialne wyróżnienie zasługuje dozorca 
domu ul. Nowotki 41a. Stefan P:re:ygodiz­
ki, którv zebrał na.iwięlkszą ilość odpa.!!, 
ków i pirzygoto'Wał je w siposób wwr<>­
wy. 

Stwierd·zono rówiniez, 7.;e zdarz.a się, iti 
odpadki zabierane s-ą pxzez 111ieupowa.ż­
nionych zbieraczy. W 11\Vięizku z tym:pirzy 
pominamy, że z.esJ)O'ły społeczne, d.ziała­
jąice w ramach akc.ii Zlło.patrzooe są w 
sipecjalne zaśw'iadczenia i wi1nmy oka­
zać ie na ka,żd,e żą.dani~. 

Zamiast luksusowych I tutaj znajomy obrazek. Garderoba. wi· 
li si na ścianach, brak bowiem szaf, gdzie 

ł • • ~ b ~ by można ją było schować. Przyglądamy anie I popuiarne me 1e się przez chwilę pracy sortowaczek. Chwy 
tają one zręcznymi palcami małe ampuł-

Rzemi eśln i ey przestawiają swą produkcję ~~ ~~~~!~:e~~ b~~r~~iS:!~k;.d;r~~ad~;~~ 
P<mv·t na meble jest w dalszY'm cią.gu 1 warsztatów rzemieśl.niczyeh o zdolności gająca · przede wszystkim odpowiedniego 

duży. Przewyższa on .na.wet możliw-0ści p•rodukcyjnej na około 200 milionów z.J. światła. Dyrekcja zakładów rozumie to w 
produkcyjne więk9zych uspołc.cz.nio- rocznie. W najbliższych dniach 1>0dobne ten sposób, że na czternaście pracownic 
nych zakla<lów, pra.c;uJących dla Cen- umowy mają, być zawarte z oddział€m umieszczono tu ... jedną żarówkę! 
trali Handlowej Przem. Drizewnego. To- Centrali Rzemieślnic·zcj w Krak{)!Wie i • • • 
też w instytucji tej staTe panuje olbrzy- innych miastach. Troska 0 człowieka pracy f 0 I:OP'l'&Wł 
mi ruch i nadchod•zę,ce tr.ainsporty .szaf, Podstawowym wa.runkiem umów jest warunków, w jakich on żyje i p<·acuje, 
ióż.e>~. tapozianów czy sł.ołów są !-O-omen. przes!awienie produkcji '!Varsztatów zajmuje naczelne miejsce w programie od 
talme rozchwytywane przez kheintęlę. rzem1eślniczyc~ z luksus?w~ na popu. budowY kraju. Jeżeli w Jiłerwszym okresie 

Nie bylOby tego z.fawiska, gdyby larnl) _dl.a ludz~ P!.acy. D:nęki tym umo- powojennym dyrekcje fabryk i zakłą,dów 
mniefsze warutatv rzemieślnicze za- ~om JUZ w n~.i~hzszym kwartale .zwięk nie zawsze zwracały odpowiednią uwagę 
miast wyrabiać meble luksusoWe dla ~tie;~;v ~~~;m_: r,~~~!~;Y sz:ie~-~rz~i! J na zagadni;nie higieny i bezpieczeństwa 
prywatnych sk.lepów, przestawiły się n~ wycli. stDłów Okragłyeh, tapczanów hi· p~aey, n:ozna to było wytłumaczyć ~o· 
prOduk~Jt tanich i pCpularnycb mebli gienicmych W cenie 12 tys, zł. srtuka, meczn_ości~ rozbudowy ~amyc~ zakł~dow. 
dla świata pracy. kozetek itp. pozwoli to już w najbliż. o~~~me _Jedna~ wszelkie ~aruedbama ze 

W kierunku tym ucz:vni<mo o'becnie szvm czasie znieść zapisy na niektóre ~t . Y kiero~~ct~a. są hiedopuszczalnc 
duiy krok n.ap1rzód . Między CHPD i C01.ll meble, i me mogą miec mieJsca. 
tral.i Rzemieślnkzą, w Poznam.iu z.a.war. Ażeby mś ułatwić warsztatom pracę, ?yrekcja Przemysłu Miejscowego, któ· 
ta została Uill;()Wa na wykoo.anie 'i do- Z8iP11.'0foktowa1no nowy typ mebli popu- reJ podlega t.ódzka Dmuchalnia Szkła, 
stą ,wę poP'l!llu-:ny.ch mebli z wa.r!Slz:ta. laimych, dostosowany do przeciętnej po winna niezwłocznie zbadać kto ponosi wi­
tów r:oomieśl1t1iozych do sklepów pań- wierz.chni mieszkań p·racoWiJliczych. Po nę za panujący tu stan rzeczy, wyciągnąć 
:st'WQwyoh CHPD. Odd:rAał poz111ańs:ki uzgodni0111iu tego p!rojektu zakłady pr.zy odpowiednie konsekwencje i zaprowadzić 

()•bejmuje pomad 700 zmooha.nirowam..yeb stą.pią, do produkcji seryjnej. (k) należyty porządęk! ,(af) 

Zabezpieczymy setki domów przed ruiną 

Na remonty ·w 1950 r. 
Łódź otrzyma . o 50 procent większe dotacje państwowe 

Dzięki reorganizacji - · MPB podoła całkowicie swym zadaniom 
Według !n.formacji uzyskanych z wiarogodnych źródeł, Lódf ołrZyma 

w roku 1958 na cele remontowe i Odbnd<>wv ZDis~zOnycb dGmów o wiele 
większe kredyty, niż w roku bieiącym. Ogólna suma dOtacjt z !"GM Oraz 
z a.kcfi „R" na P,Oprawt by1u klasy rObOtnicz~f - przekroczy t miliard 200 
milionów zł. - btdZfe wite wyższa od teg<>roeznej o OkOlo 50 procent. 

fundusze zostaną. zużyte z.godinie ,z pTze 
z.nac~eniem do k-011.ca rb. 

Sam Zar.zą.d Nieruchomości odebrał 
już w ostatnim cza.sie 12 instalacji ełeik 
t:ryeznych w domach, 18 1n·sta1aicji wodo 
cię,gowych, 21 zreperowanych s1tudzie111 Produkc1· a zeszytow Ta1k z1na.ozin:a pomoc czynników r.zą.do- Należy zwrócić uwagę na ta'.ką. 'Ill). oko- I 133 2reper0Wanych i nakrytych papą 

-wych dla Łodzi, będę.ca wy.raz.em szc1e. [jczność, iż w rOku przyszłym Zar2ąd dachów. Zlecono do napł'awy (i te robo­
będzie wydatnie zwiększona gólnej tro.s:ki o świat pracy, pozwoli' wła NieruchOm.Oścf wszystkie swe zlecenia ty będą. lada dzie11. wyikończo:ne): 230 re_ 

Ministerstwo Oświaty wydało ostatnio dzom samorzą.dowym forsownie konty- podzieli pOmię.dzy MPB, a przedsii,b10r. mOnłów Ogólnnh (m. in. napraJWv da.­
zarządzenie, na podstawie którego produ- nuować remonty rozsypują·cy>eh się bu. stwa państwowe. Przedsiębiorcy pry- chów), 53 naprawy studzien, 28 pł'zyłą· 
kuje się obecnie tylko zeszyty szkolne 16 dynlkó~. Tf.m sa!llym • przyśpieszy się watni, którym dotychcza~ powier.zia1110 CZeń WodOcfągowo.kanalizacyjnych, 20 
kartkowe, bruliony 40 i 60 kartkowe, oraz ZabeZpieczame mieSZJkan robotniczych mniejsze na'Prawy zosta.ną. cał·kowicie i t I j I t 
bruliony w sztywnej okładce 100 kartko- pl"Zed deszcnm i zimnem. Wsz:elkie pła wyelimin<Y\va.ni. Lwia część remontów ns a ac 1 e ek rycznych itd. 
we. 40 proc. pr~dukcji stanowią zeszyty ny wladz idQ. właśnie w tym klerunku. z.lec<.ma zostanie MPB. Z kredytów FGM; wydano Jut pOnad 
w kratkę. W chwili obecnej, jeśli chodzi o ak. Wobec z.akoiic.zenia. sezonu Jesienne. 275 milic.nów zl. na remonty, reszta rO. 

W ostatnich tygodniach zanotowano cję remontową., znajdujemy się na gra.- go, interesują,ce jest częściowe zestawie b6ł prowadzenia jest w dOść intensyw 
wzmożony popyt na bruliony 40 i 60 kart nicy dwu sezornóiw: jesiellnego 1 zimo. nie W}"konanych remontów w Lodzi. W nym t~pfe, 
kowe, co w niektórych mieJ·scowościach wego. Remonty prOwadzOne będą b~- · W 

wiem bez pi'Zerw:y całą zim,. Dot)rczy to o~res1e od 15. lipi~a do 20 bm. Za~~d sizystkie sziczcgółowe ·dal!le o cało.. 
spowodowało chwilowy ich brak. Wzrost szczególnie rotbót W>ewnętrznyeh, które Nieruchom<Jśc;1 miał do dySip()ZYCJI z k$ztakie a.kc.ii remontowej w roku bie. 
popytu wywołany jest tym, że nie wszy- b ć k ·· R" 58 ·1· ó FGl\f 

mogą. Y WY'konywane nie1..aieżuie od a. c.11 „ . Ill1 wn w, 3, · p<mad ią.e ,ym znane będa lada dzien'. Po„łuz" „ 
scy w::zniowie otrzymali już potrzebne im 1 ó ~oo ·1 · "" RObot k 1 d "' 0 

,.. 

d .ki . h wairun c w atmosferycznych. :> m1 1on1.1w. V wy onano o e. one m. in .. 1·.a,ko mater1"ał do oprac""wa--
po ręczni • co zmusza ie do notowania W ścisłym zwią.zku ze zwięiksz.o1nym brano na przeszło połOwt tych sum, re. v r 

wykładów. zakres€m roibót remontowych wzrusną szła znajduje się w toku. ZnacZIJle sumy nia planu remontów na nastę-pny rok; 
W związku z tym w miesiącu bieżącym też zadania Miejskiego Przedsiębioi. obok robociz.ny pochłonęły materiały Wszystko przemawia za tym, że zakres 

zwiększono dostawy zeszytów na terenie stwa Bud<l'wtanego. Przed.siębiorstwo to buclo-wJ::ime, jak drzewo, papa, smoła, le- prac będzie znacznie szerszy i jeszcze 
całeg~ kraju, Ua.k .że nigdzie ich nie za- zOstnnie gruntownie zreorganizawan~, pik itp. j witcef niż w tym roku <!Omów lódzJdch 
bralm1e, , aby mOgiO pOdOłać swym obO_włozkctm, Pnebfog a:k.cH w~Wl,. ;te~~~Jł.ncatł sta nrzed, 1'nłl1a.. ~ · ·---\.kW -

l 

• 
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ANTONI PASIAK 
Najstarszy włókniarz w Polsce nie wygląda 

Wcale na swoje 31 lat. Najlepszym dowodem je­
go żywoLności jest to, iż nie tylko nie myśli o 
odpoczynku, ale daje produkcję, którejby nie 
powstydził się niejeden młody przodownik. 

Na terenie Pa1istw. Zakładów Przemysłu Fil­
towego przy ul. Skrzywana 5 cz.uje się jak u 
1icbie w domu. Zna tu każdy kamień i kaźclą 

maszynę. l'raruj 0 tu h°'' iem na suszarkach od 
rr•ku l<JOO. 

Kiedy zapytujemy sędziwego robotnika o jego 
osiągnięcia, orlpowiacla wzruszony. 
~ Mniejsza o to co robiłem, najbardziej cie· 

ezy mnie to. 7.P rzasic swego życia wystkoliłem 
wielu rnłodyrh. z których niejeden jest obecnie 
tęgim przodownikiem fnhryki. 

W uznanin zasług sędziwy majster i przodow­
nik pracy z.os•ał odwarzony dwukrotnie dyplo­
mami i premiami rt.ieniężnymi. 

TE A TRI" 
Im. SEfana Jaracza - „MARIA STUAltT", 

- godz. 15, - „WiśNIOWY SAD" - godz. 
19.15. 

Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLl­
FJERZA KARHANA". 

Powszechny - godz. l~.30 i 19.15 „ROZ­
JHTKI. 

Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -
irodz. 19.15. 

„OS.\" - „WZYWA WAS TAJMYR" 
rodz. 19.30. 

„Ognisko" (Moniuszki) - 19.15. - K·ln­
kurs al'tystów widowiskowych. 

PORANEK SMETANOWSKI 
dla świata pracy w Filharmonii. 

W niedzielę, 27 bm., godz. 12.00 Poranek 
Symfoniczny Państwowej Filharmonii poświę­
cony będzie całkowicie utworom Fryderyl.a 
Smetany z okazji „Dni Fr. Smetany 11' Pol­
sce", ohcho:honYmi uroczyście w całym kraju. 
Dyryguje VACLAV NEUMĄ.NN (Praga) . 
Śl)iewa LESŁAW FINZE, artysta Opery ślą· 
skiej. W programie dwa poematy symfonicz­
ne: „z cze<ikich łąk i gajów" i „Sarka", oraz 
wyjątki z oper Smetany. Ceny miej;;c zniŻol\e. 
Kasa Filharmonii czynna w godz. 10 - 13. 

H.INA 
ADRIA - Dzieci kpt. Granta - 16, 18, 20. 

poranek 11. 
BAŁTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 21. 

poranek 10, 12. 
BAJKA - Pocałunek na stadionie- godz. 14, 

16, 18.20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 50. 
HEL - Wyspa skarbów - godz. 14, 16 18, 20, 

poranek godz. 9, 11. 
MUZA - Pan Nowak - 16, IR, 20, poranek 

9, 11. 
POLONIA - Gdzieś w Europie 16, 18.30, 

21, - poranek 9, 11.30. 
PRZEDWIOSNIE - Sąd honorowy - ge>dz. 16, 

13, 20, - poranek 9, 11. 
ROBOTNIK - śpiewak nieznany - 14.30, 16.30 

18.30, 20.30. 
ROMA - Maskarada - 15, 18, 20. 

pornnek 9, 11. 
REKORD - As wywiadu - 14, - Symfonia pa 

storahia - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Synowie - 14, 16, 18, 20. 
śWIT - Zawieja 13, 15,30, 18, 20.30. 
TĘCZA - l\lilcząca barykada -15, 17, 19, 21. 
TATRY - Spotkanie - 16, 18, 20. 

poranek 9, 11. 
WISŁA - Arinka - 15.30, 18, 20.30. 

poranek 9, 11.30 
WŁOICNIARZ - Ali Raba ' 40 rozb)'.ników 

12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 
WOLNOść - Wschodnie żakty - 16, 18, ~O. 

poranek 9, 11. 
ZACHĘ:T A - Wilcze doły, - 16, 18.30, 21, 
poranek 9, 11,30. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pierwszy dzień 

turnieju bokserskiego w Poznaniu 
W pierwszym dniu turnieju. pirściarskiego uzy 

ska:no następujące wyniki: 
w muszej - Woźniak (Poznań) pokonał Sta 

siaka (Łódź), a Kargier (Łódź) wypunktował 

„świsza", w piórkowej - Antkiev;.icz (Gdańsk) po 
konał na punkty Ścigałę (Poznań); Pa.nkt (Poz 
nań) wygrał na puntky z Symonowiczem (Wroc 
ław), w półśrrdniej - Mnsinł (Gdańsk) poko­
nał Kaźmierczaka (Po;i;nań), Chychła (Gdań~k) 

zwycirżył Grymina (Lódź )przez t, k. o. w dru 
gim starciu, w półciężkiej - Grzelak (Poznań) 

W)' grał z \Vie<:zorkicm (ł-órlź), a Franek (Poz­
nai1) wypunktował Kołeczko (Poznań). 

„EX PRESS I LUSTROWANY:' Nr. 32? 

Stara gwardia nie kapituluje 
Pierwszy dzień turnieju reprezentacyjnej kadry pięściarskiej nie przyniósł niespodzianek 

Wiele obietywano sobie w Łodizi po I kę. Do ciekawszych spotkań z.aliczaimy I Zwłaszcza III runda, w której wydawa­
turnieju pięściairskie.i kadry reprezenta również walkę Kasperczaka z Brzóską,. ło się, iż „Kolka" powinien być najrsłaib­
.:- yjne.i, ale już po pierwszym d:niu moż- MistI"z Europy wykazał bard~o dobrą, szy, potrafił rozwinąć akcję przywmi­
na powiedzieć, że nie wszystkie <>czeki- formę i cały czas górował nad ambit- naję,ce jego dawne, sławne ozasy. 
·;va,nia zostałv zaspokojooe. W tego ro. uym i twardym, lecz zrbyt chaotycznie Cebulak miał kolegę kluborwego z.a 
lzaju irnprez.3:ch przede. w~zy5tki_m trud walczącym przeciwnikiem. Debiszowi przeciwnika, ale nie żartował z nim, 
no zgromadz1c .zawodmkow,. ~v1ę.c p-od nie odpowiadał leworęki Piotrowski i chociaż walczył ostrożnie. Wyczekiwał 
~Y~n wzglę?em. 1 obecny turn.1e.1 ni~ na- jakkolwiek mi.al prze•wagę i ostatecznie odpowied.niego momentu, na wykorzy • 
• e~y do wy~ątkow. Za!Jrakło, .1ak w1·e~y! wygrał przez t. k. o. widownia nie była stanie ulubione.i kontry z p~awej. Chwi 
Lw1.t~ego 1 s.adowsk1ego, a. w ?statn~eJ zadowolone ze swego pupila. Prawda, •a taka nadarzyła się tuż przed końcem 
chw1h sprawił 1e,s·z.cze zawó~ ~. Kruza. przeciwnik był niebez.piecz1ny, lecz DE. walki i prawy sierp skosił Palińskie­
P?wstał_ę. lukę wsroct. „kogutow .wypeL BISZ powinien już przyswoić sobie 0 d- g-o z nóg. Doliczono do 4.ch, gdy za­
rui Br7.oska, ale trafił na zły dz1en. bo pOwiednię taktykę na przeciwnika wal brzmiał gong. 
wylosował Kasperczaka, który w p ·I"Ze- ezącego z Odwrotnej JJozycjL 
kroju walk pierwszeg-o dnia okazał się „KOLKA" NIE ZAWióDL 
najlepszym uczestnikiem turnieju, Brzó 
ska walrzył pechowo i doznał kontuzji 
ucha. Sllnie krwawiącego Brzóskę sę. 
dzia odesłał w III rundzie do rogu i 
trzeba było g~ od1,·ieźć do szpitala; gdyż 

Niezłą. walkę stoczył również Kolczyn 
'lki ze Szinajdrem. Stary wyga ringowy 
j()IWióctł, ie nie ma ,iesizcze zamiaru ka­
pitulmvać przed młodszą genera.cją,. 

oka?ało ~ie, iż jest to poważnie.isiza kon- .• „ ... „ ..... „ ............... „ ............ „ 
tuzja. - Przez sport -

LOS SPRA WIL FIGLA do ustroju socjalistycznego 
Na domiar złego losowani.a wypadło ,.Przemawiając 11111e111em GUKF pragnę 

niefortunnie w wag-a·eh, lekkiej, śred- Jodkreślić, że do tei pierwszej narady dzien 
nie.i i ciężkie.i, tuta.i bowiem trafił nikarzy sportowych przywiązujemy wielką 
.. swój na sw·ego". Komuda z Żurawsikim wagę w n:id:ciei, iż przyczyni się ona do ide 
tworzyli parę warsz a W$k ę,, Cebu lak z ologicznego i fachowego podniesienia propa 
Paliń.<;kim pomorską., a Niewadził z Jas- gandy w zakresie kultury fizycznej oraz wię-
kółą. łódzką.. , „ szego niż dotychczas udziału prasy, wydaw-

Takiego boksu jaki dała para war- nictw, filmu i radia w podniesieniu pM.i-o-
<;Zf!WSka dawno nie widzi-eliśmy w Ło- mu i de>skonalenia wychowania fizycmego 
dzi i nie radzi będzie.my go oglądać. By i sportu. 
la to raczej parodia walki, coś w rodza- O roli kultuq• fizyc:inej pragnę mówić w 
ju cyrkowego boksu na pokaz. Oba.i tiak świetle uchwały Riura Politycznego KC 

PZPR sprzed dwu miesięcy. 
;;ię niby zacietrzewili w te.i robionej 
walce, że nawet going nie ostudził kh Uchwała ta dotyczy nie tylko członków 

Partii, nie wszystkich działaczy i instytucji, 
Z•ap·ałów i młocka trwała aż nie prze- :llainteresowanych kulturą fizyczną. Dotyczy 
rwaJ iei sędzia ringowy. e>na szczególnie dziennikarzy spóTtowych, któ 

NAJLEPSZE „KOGUTY" rzy mają rln spełnienia tak ważne wychowaw 
'.:ZC i propagamfowe zadania na tym odcinku. 

Jak zwrkle ma to miejsce na na- Uchwała jest wyrazem troski Polski Ludo-
szych ringach. Znacznie lepsze były wal wej o wszechstrnnn)l rozwój człowieka pracy, 
ki w kałegOriacb lżejs2'ych. Wyró:źinia- o podniesienie jego zdrowotności i jest wy-
my prziede wszystkim sp<>tka1nie Grzy- nikiem ujęda kultury fizycznej, jako ri:ynni 
wocz - Czarinecki. trarlycyjnych prz.a. ka współtworzącf'go nowy ustroij ~orjaU.ty-
ciwników z finałów mistrzowskich Pol- r.zny w Polsce. 
&ki. Grzywocz i tym razem okazał się (Z referatu dyT. GUKF poEla Motyki 
leprszy, zwłaszcza w pierwszej rundzie. na I Zjeźd7.ie Prasy Sportowej). 
Bokser ślę.ski miał też lepszę, konców-

,........,...., ____________________ __ 

Nowe rekordy ZSRR zatwlerdzone 
Niezmordowany Wani n ustanowił rekord na 25 kłm. 

Radziecki Komitet do Spraw Kultury I pie dziewcząt 17 - 18 lat - 100 m Bog­
Fizycznej i Sportu przy Radzie Ministrów danowa (Leningrad) 12,2 min. i dysk -
ZSRR zatwierdził nowe rekordy lekkoatle Zybina (Leningrad) 41,12 m. 
tyczne Związku Radzieckiego, ustanowio- • * • 
ne w październiku br. na wielkich zawo- · Znany długodystansowiec radziecki Wa 
dach w Tbilisi. nin pobił na zawodach w Moskwie rekord 

Zatwierdzono 2 rekordy seniorów: ZSRR w biegu na 25 km, uzyskując do-
4x1500 m - reprezentacja ZSRR - 16.00 skonały czas 1 :20 :43,8 godz. 
min. Jak wiadomo, Wanin ustanowił ostat-

Trójskok - Szczerbakow (Moskwa) - nio rekord świata w biegu na 30 km, a 
15,43 m oraz 3 rekordy juniorek: w gru- ponadto jest on 6-ciokrotnym rekordzistą 
pie dziewcząt 16 - 17 lat - skok w dal ZSRR na dystansach 10, 20, 25 i 30 km 
Hnykina. (Tbiliei) - 5,82 m oraz w gru- oraz w biegu maratońskim i godzinnym, 

Do mistrzostw świata w hokeju 
wpłynęły pierwsze zgłoszenia, wśród nich i Polski 

Jedenaście pnń
0

stw nadesłało już zgłoszenia do lmntuzji ramienia. W związku z tym nie weź 
iniistrzoslw świata w hokeju na lodzie, które od- mie on prawdopodobnie udziału w międzypań­
będą się w Londynie, w dniach 13-22 marca 1950 stwowym merzu CSR - Szwecja, który odbędzie 
r. S~ to: KANADA, USA, SZWECJA, CSR, się w Sztokholmie 5 gnidnia hr. 
SZWAJCARIA, POLSKA, BELGIA, NORWE-
GIA, FRANCJA, JUGOSLA WIA, ANGLIA. 

Z zaproszonyrh pai1stw odmowną odpowiedź 
nadesłały W1ochy, natomiast brak jest jeswze 
zgł05zeń Finlandii, Holandii, Danii, i Austrii. 

* • * 
Cwłowy hoke.ista czechosłowacki Zabrodsky 

doznał w cwsie treningowego meczu poważnej 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

DR. BILl'RSKI chora 
by serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3, tel. 202-69 

7791 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło· 
sów, Sienkiewicza 34, 
8 - 9 I 17 - 19. 
DR. CHĘCI'RSKI sk6t 
no - wenery~zne 5 - 8 
Piotrkowska 157, po­
wrócił. 1006-k 

Kupno Spneda7 

SPRZEDAM r a d i o 
„Philips" 5 lampowe 
z okiem i adapter. 
Sierakowskiego 4, m. 5 

7801 

ZEGARKI, złoto, sre 
bro, kamienie, kupno­
sprzedaż „Omega", ul. 
Piotrkowska 4. 924 

MEBLE sprzedaż, za­
mówien:a - zamiany, 
Łódź, Piotrkowska 
275, tel. 145-13 101)3 
SPRZED.Aa pierza z 
puchem na pierzyny i 
poduszki Lódź, Połud 
niowa 5, 40 l!l 

SYPIALNUJ, stołowy, 
pianino, cukierniczy 
piec przenośny fl?rze_ 
dam. Lipowa. 54-3. 

7805 

~aot,arowame aracv 
POTRZEBNA IHJmoc· 
nica domowa. Zachod_ 
nia 49, m. 9. 4949 

* • * 
Bawiąca w Sztokholmie kanadyjska drużyna 

h()kejowa „Hull Volants" rozegrała trzecie spotka 
nie podczas swego pobytu w Szwecji, Przeciwni 
kiem hokeistów kanndysjkich był zespół Ham· 
marby (Sztokholm). Męcz zakończył się zwycię­
s1wem „Hull Volants" 4:2 (1:1, 2:1, 1:0). 

-------------------------POTRZEBNA gosposi!! 
do dwojga osób i dzi.e 
eka. Potią.d·ane refe.ren 
eje. Ba.ndurski.ego 12, 
m. 7 (oficyna) 
ZAKŁADY Dziewiar­
skie im. Duraeza po­
szuikują. na stanowi­
sko sta.rszego księgo­
wego wykwalifikowa-
ną. siłę. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział 
Personaln)'\ Łódź, ni. 
Nowotki 65, 1035 

POTRZEBNA pomoc. 
nica domowa. żerom. 
skiego 65, m. 7. 4950 

ZA(;ltR!ONO 

ZAGUBIONO kartę 
rzemieślniczą. nr 742, 
wydaną. przez Staro­
stwo GrodZ'kie. Gro· 
szang Karoil, Głośna 
7. 7800 

ZAGUBIONO bloik ra 
chunkowy Za.rządu 
Miejski€go nr l 7Il>Ol. 
950, Kozub Stanisła­
wa, Rzge>wska 173. 

7804 

NAUKA 
KROJU nowoczesne­
go, modelowania, szy­
cia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniar 
stwa, gorseciarstwa 
wyuczają Dwuletnie, 
Roczne, Półroczne Kur 
sy IPR, Próchnika 25 

4861 

ROŻNE 

PRACOWNIA KOŻU 
SZKOW poleca kożu 
szki, błamy baranko­
we, przyjmuje obsta 
lunkl oraz reperacje. 
Jaracza 13. 998-u 

Z WAGĄ Cl~ŻKĄ - SLABO 
Zgoła słabiutki poziom zademons tro­

wali Nie"·adził z Jaskółą,., który, o dzi­
wo. walczył wyją.tkowo czysto. Widocz­
nie udzielone napomnienia. i przegra.na 
z Drapałę, byłv dobrą. lekcją. dla Jaskó. 
l~'. O Rutko•wskim, jako pezeciwniku 
Szymury nie wiele da 5ię powiedzieć . . 
Chłopi .ee ma serce do walki, lecz dzisiaj 
umie jpszcze zbyt mało. Umiejętności je 
g-o da się chyba trafnie.i ocenić p•o d1zL 
siejsze.i walc-a z Jaskółą, o ile w og61e 
do niej do.idzie . 

Wyniki techniczne 
W pierwszej parze wagi koguciej spotkali się 

KASPERCZAK - HRZóSKA. Mistrz Europy gó 
rował szybkością, lepiej i celniej wyprowmlinł 
cioey. Brzóska miał w I nmdzie dobre zwarcie 
i dzielnie stawiał czoło, ale w Il rundzie ucho 
krwawiło coraz silniej. Brzóska nadrabiał amhi 
cją braki teclrnic2me, ale inicjatywa walki nale 
żała nadal do Kasperczaka, W III rundzie sędzia 
słusmie pr1.erwał walkę. Zwyciężył zdecydowa· 
nie Kasperczak. 

GRZYWOCZ Z CZARNECKIM walczyli ży­
wo, ci~kawie. Obaj znają się na wylot. Grzywocz 
jest jednak lepszy technicznie, ma ładne zwody i I 
rundę wygrał wyraźnfo. Druga jest raczej wyró 
wnana, natomiast końcówka znów należała do 
~ląznka, który wygrał na punkty. 

W lekkiej, o walce KOMUDY z żURA WSK.IM 
nie ma co wspominać. Sędziowie przymali zwy 
cięstwo Żurawskiemu, lecz z równym powodze­
niem mogli ogłosić zwycięstwo Komudy, nie czy 
niąc Żurawskiemu krzywc1y. 

DEBISZ rozkręcił się dopiero w II rundzie, 
Kilka ciosów wyprowadził błysknwfoznie i tra­
m celnie. w III starciu PIOTROWSKIEMU ZU• 

pełnie zapuchło oko i sę<lzia przerwał walkę, o­
glaszai11c zwycięstwo Dehisza przez t. k. o. ' 

W średniej KOLCZYŃSKI raczej przegra 
1 srnrcie, w II był o wiele lepi;zy, w trzecim na 
tomiast rozgrzał się i walczył naprawdę dobrze. 
Atakując lewym prostym niemal zawsze potrafi! 
poprawić prawym, lecz ciosy jego nie miały wię 
kszej dynamiki, to też SZNAJDER przegrał tyl­
ko na punkty, 

CEBULAK był lepszy, niż PALIŃSKI, cho­
ciaż ten początkowo miał więcej inicjatwy. Ale 
w III starciu krótki cios z prawej zwalił Paliń­
skiego z nóg. Paliński przegrał na punkty. 

W ciężkiej NIEW ADZIL dobrze zapowiadał 
się w I rundzie, lecz wyraźnie osłabł w następ­
nych. Otrzymał nawet napomnienie. · Zwycięstwo 
JASKóLY nie podlega dyskusji. 

SZYMURA wreszcie nie mógł jakoś poradzić 
sobie z RUTKOWSKIM, nle w II rundzie udała 
się kontra i Rutkowskiego wyliczono. 

W ringu sędziowali na zmianę Nowakowski i 
Twardowski. Wic1zów 7. tys. Dzisiaj dokończenie 
turnieju. W alozyć będą: KASPERCZAK 
GRZYWOCZ, DEDISZ - żURAWSKI, KOMU­
DA - PIOTROWSKI, KOLCZYŃSKI - CE­
BULAK, SZNAJDER - PALIŃSKI, SZYMURA 
- JASKółjA, i NIEWADZIL - RUTKOWSKI, 
o ile temu ostatniemu, po przegraniu przez k. o. 
zezwolą na walkę, gdyż nokaut był bardzo lek· 
ki. PocZQtek walk o godz. 17-ej . 

Cracovia - ŁKS Włókniarz 
gra!ą dz;siaj o godz. 11-tej 
DziEiejszy mecz towarzyski ligowych zespo-

łów LKS Włókniarz - Ogniwo • Cracovia rozpo 
cmie się na stadionie przy Al. Unii o godz. 11. 

Jak nas informuje kierownictwo sekcji piłkar­

skiej, LKS Włókniarz wystąpi w nieco zmienio 
nym !!kładzie, pomocy i ataku. W linii pomocY, 
notujemy powrót Sołtyszewskiego, a w ataku za 
miasta tęcza, zagra Patkolo. Skład drużyny bę­

dzie następujący: Szczurzyński - Wfodarczyk, 
Luć - Pietrzak, Urban, Sołtyszewski - Hogen• 
de>ń, Baran, Janeczek, Patkolo, i Koźmiński. 

Spójnia (Łódź)-Warta 18:31 
W meci:u o 1nistrzostwo ligi koszykowej łódzka 

Spójnia pokonała nadspodziewanie wysoko poz­
nańską Wartę. Wynik meczu 78:37 na korzyść 

Spójni, do pauzy 25: 16. Warta zagrała słabo. 

OFIARY 
Na odbudowę Warszawy skiaclam symboliczne 

tysiQc złotych z wdzirczności za wyleczenie mej 
żony przez prof. dr. med. Wicrzuchowskiego Mie 
czysława. Hudeczek Francisrek 
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